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lepsze rob ić  może postępy. Gdzie tam! I tu, | 
chociaż postanow ienie m onarsze o języku 
niemieckim jako  w ykładow ym  w klasach 
niższych nic nie wspom inało, nie obeszło 
się bez w ykładów  niemieckich. Najpierw  za­
trzym ano w ykład  historyi i jeografii w klasie 
trzeciój i czw artćj w języku  niemieckim, 
tak  ja k  to zaprow adził by ł reskrypt mini- 
steryalny  z r. 1850; a pow oli w ciskał się 
ten język i do innych przedm iotów i to aż 
do klas najniższych.

C iekaw e pod tym względem  zjawisko 
przedstaw ia gimnazyum tarnow skie; podamy 
więc data  w ykazujące, jak  tam  z roku  na 
rok przybyw ało w ykładów  w języku nie­
mieckim .

I tak w  roku  1855, a  więc bezpośrednio 
po reskrypcie z grudnia 1854 uczono w 
czterech wyższych k lasach  prócz religii i 
języka  polskiego w s z y s t k i c h  p r z e d ­
m i o t ó w  p o  n i e m i e c k u ;  w k lasach  niż­
szych nietylko h i s t o r y i  i j e o g r a f i i  w III 
i IV, jak  to w poprzednich latach  na  pod­
staw ie reskryptu z 1850 się działo , ale 
przybyła jeszcze h i s t o r y a  i j e o g r a f i a  
w k l a s i e  II a  j ę z y k  g r e c k i  w IV t a k ­
ż e  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

W  r. 1856: w czterech w yższych klasach 
wszystkie przedm ioty a  n a w e t  i r e l i g i a  
b y ł a  p o  n i e m i e c k u ,  w k lasach  niż­
szych: do h i s t o r y i  i j e o g r a f i i  w II, III 
i IV k l a s i e ,  i g r e k i  w IV przybyw a ł a ­
c i n a  w IV a  m a t e m a t y k a  i n a u k i
p r z y r o d n i c z e  we  w s z y s t k i c h  c z t e ­
r e c h  k l a s a c h  od p i e r w s z ś j  p o c z ą w ­
s z y  wt j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

W r. 1861. W wyższem  gimnazyum  tak
ja k  w roku  poprzednim , a  w i ę c  i r e l i g i a  
p o  n i e m i e c k u ,  w niższych zaś klasach 
przybyw a do przedm iotów  powyżój w ym ie­
nionych j e s z c z e  g r e k a  w k l a s i e  III 
w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .

T aki sam  stan rzeczy pozostał i w la ­
tach 1858 i 1859; a  dopiero w r. 1860 za­
czął pow oli w racać się do k las niższych 
język polski, tak  że już w tym sam ym  toku 
grek i w IV a  naturalnój historyi w I; w r.1861 
bistoryi i jegrafii w drugiój, łaciny  i g r e k i  
w IV, nauk przyrodniczych w wszystkich 
czterech klasach  a  m atem atyki w pierw- 
szem  półroczu po niem iecku a  w  drugim 
już po polsku uczono. W  r. 1862 prócz hi­
storyi i jeografii w  III i IV klasie, uczono 
wszystkiego po polsku. W w yższych k la ­
sach pozostały  wszystkie przedm ioty w ję­
zyku niem ieckim  z tą tylko w ażną odm ia­
ną, że od r. 1861 wrócono religii jśj cha­
rak te r w zniosły i święty tj., że w y k ład an a  
w języku ojczystym uczniom, s ta ła  się znów 
słow em  bożem , a  nie środkiem  dydak tycz­
nym do ćw iczenia uczniów w  języku nie­
mieckim, do czego ją  od 1856 nadużyto.

Sądzim y, że w  dopieroco skreślonym sta­
nie gim nazyum  tarnowskiego przedstaw iliśm y 
czytelnikom  tak  piękny, to lekarze  m ó­
wią, egzem plarz, iż w arto dłużćj nad nim 
się zastanow ić. 1 my czujemy potrzebę rzu ­
cić na  chwilę p ió ro ; i dla tego na tern skoń­
czymy niniejszy uryw ek zostaw iając sk re ­
ślenie innego rów nie pięknego egzem plarza 

i do num erów  następnych

Ale cóż się dzieje pod tym względem  po 
gim azyach wschodnio-galicyjskich ?

Oto uczniow ie w ypracow ują zadanie n ie­
m ieckie w ciągu godzin p ięciu , tak  ja k  i 
uczniowie po gim nazyach zachodnich ; ale 
riedy ci ostatni na w ypracow anie polskie, 
ako najw ażniejsze, bo w  języku ojczystym, 

m ają także godzin p ię ć , w gim nazyach w scho­
dnich przyznaczono na  zadan ia  polskie i ru ­
skie tylko po godzin trzy. Tam  więc ucznio­
wie nie w  języku ojczystym  w ykazyw ać 
m ają w łaściw y stopień swćj d o jrza ło śc i, jeno 
w języku obcym ! A zatem  m ógłby kto są­
dzić, że w wschodniój części kraju  językiem  
ojczystym jest język n iem iecki, a jakim iś 
pobocznem i, jak b y  przypadkow em i języka­
mi krajow em i język polski i ru s k i!

Tyle na ten raz  o gim nazyach wschodnio- 
galicyjskich i zastósow aniu do nich posta­
nowień z grudnia 1854.

Przenieśm y się teraz  za S a n , na zachód 
i popatrzm y, co też się stało z gim nazyam i 
R zeszow skiem , T arnow sk iem , Bocheńskiem  
i K rakow skiem  a  późniśj nieco i K rakow - 
skierui, bo od r. 1858 przybyło w K rakow ie 
i gimnazyum drugie czteroklasow e; a  m ia­
now icie, co się z niemi sta ło  po m onar- 
szem piśmie odręcznem  i ministeryalnym  re ­
skrypcie z grudnia 1854?

Ńa pytanie przytoczone m am y kró tką, ale 
nie w esołą  odpow iedź

W ogólności b io rą c , sta ły  się te wszyst­
kie gitnnazya bez w yjątku więcej niemie- 
ckiemi, aniżeli pow inny były być w skutek 
reskryptu  m inisteryalnego z 1850; niektóre 
zaś zgierm anizow ano zupełnie i to do tego 
stopnia, że przeszły naw et gim nazya wscho- 
dnio-galicyjskie. A stało  się to wszystko po 
patencie i niby na podstaw ie patentu z gru- 
d n ia l8 5 4 . I trw ał ten stan w  mowie będących 
zakładów  ciągle przez lat k ilka, a  co rok  sto­
pniowo się potęgow ał, i w iększy przedział 
tw orzył się między praw em  a jego w ykona­
niem ; a co dziwniejsza, żadna w sprawę tę 
nie wdała się władza.

Na dowód tw ierdzenia niech posłużą da­
ta, które tu przytoczym y.

A najpierw  dotknąć musimy szczególniej­
szej in terpretacyi praw a. Ustęp 2gi, któ­
ry poprzód podaliśm y w ca ło śc i, postana­
wia, ażeby tam , gdzie język niem iecki nie 
może być wyłącznie w ykładow ym , w k la ­
sach wyższych udzielano nauk przew ażnie 
w języku niemieckim.

Otóż od owego czasu zrozumieli k ie ro ­
wnicy zak ładów  zachodnio galicyjskich ezy- 
to sami czy im to tak  w ytłóm aczono, ów 
ustęp o przew adze języka niem ieckiego tak, 
że w wyższych k lasach  gim nazyalnych od 
piątćj począw szy wszystkiego po niem iecku 
uczyć należy. T ak  przynajmniój de facto u- 
ezyniono. N iebaw em  odstąpiono zupełnie od 
reskryptu  z 1850, a  zaprow adzono w czte­
rech klasach wyższych naukę wszystkich 
przedm iotów  w języku niemieckim. Ale są ­
dziłby kto m oże, że zato przynajmniój w 
klasach niższych trzym ano się zasady w po­
stanow ieniach z 18 grudnia 1854 zaw artćj; a  
więc, że tu, gdzie początków  nauk udziela­
no, użyto do w ykładów  tego języka, którym  
m łodzież najbieglej w łada i w którym  naj-

KORESPONDENGYA CZASUKrabów 4 listopada.

mi dziećmi panuje zwykła skórna choroba, a czę­
sto i inne choroby o których wstyd mówić. Cóż 
się tam dzieje w tym narodzie, jeżeli dzieci ma­
jące wychowywać się na lekarzy dusz, podlegają 
takiemu zepsuciu, i w nikim troskliwości nie- 
budzą?

Lecz cóż robią inspektorowie? co administra- 
cya? Oto odpowiedź: „Ci właśnie, co piastują 
„pewną władzę w duchowieństwie, zapom inają się 
„najwięcej, i najwięcej gardzą obowiązkami swe- 
„go urzędu, mieszkania studentów są jednem ze 
„źródeł dochodów dyrektora i inspektora szkół. 
„Wybrawszy haracz od gospodarzy, dają im wol- 
„ność robienia z dziećmi co się im podoba.8

To jedno wszystko tłumaczy. Przedąjność — to 
rak toczący każdą, najdrobniejszą gałąź admini- 
stracyi rządowej. Czynownicy okradają lud, okra­
dają się wzajemnie między sobą, a w końcu okra­
dają skarb państwa. Jest to, jak  mówi książę 
Dołgoruków: uorganizowane złodziejstwo publi­
czne. Plaga ta objawiła się w całej sromocie 
podczas wojny krymskiej; warto powtórzyć dwie 
przez niego podane anegdoty, jedne o prostym 
żołnierzu drugą o Carze Mikołaju. „Widziałem 
„ w Krymie żołnierzy francuskich i sardyńskich— 
„mówił moskiewski wysłużony sołdat: szczęśliwi 
„to ludzie! dobrze ich karmią i po ludzku z nimi 
„się obchodzą. My zaś najczęściej niemamy czego 
„potrzeba; starsi kradną nas i jeszcze biją.“— 
Imperator rzekł pewnego razu do zagranicznego 
ambasadora: „Wiem że mię kradną na wszystkie 
„strony; ale cóż mogę na to poradzić. Na próżno 
„czyszczę tę stajnię Augiasza, a zawsze to samo.8

Wiadomo że najbardziej przedajnem jest sądo­
wnictwo w Rosyi; jednakowoż zobaczymy dalej 
z opowiadań Jereja że przedąjność trybunałów
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z granie legalności, i że dołoży wszystkich sił,Im a doniesiono w tej mierze, labo czynią zastrze 
aby go na legalnej drodze załatwić. Jesłże to żenią. Pistą bowiem z Wiednia do tego dziennika. 
możliwem w obec tego co »:ę w około widzi i „Jak wiadomo, niedawno dopiero zachodziły nie- 

W  , , . , ,  porozumienia z powoda kwestyi węgierskiej mie-
P. Bismark jutro ma być z powrotem, i ma się dzy Ministrem stanu, a nadwornym Kanclerzem 

udać wprost do króla, który wyjechał do Magdo węgierskim, w skutek których rozeszła się wieść 
burga na poświęcenie nowego mostu na Elbie, s  o ustąpieniu tego ostatniego. W tej chwili niezgoda 
stamtąd ma się a»c na polowanie do Letzlingen, ta zdaje sie, że ponownie i grożiiej się objawiła 
miejsca znanego imienia. | Pojednacie mogłoby widocznie nastąpić jedynie

po 8tanowczem przyłączenia się do zssady kon- 
stytucyi lutego, lecz trudno się tego spodziewaćA i- * j  r siyiucyi m iegu , lecz iruano się tego spodziewać.

«P 7oraia7^ r  ,l8toPada. Gazeta Lwowska  z dnia I Dlatego widocznem jest znowu rozdwojenie, któ- 
miea tn i« v £  przyniosła obwieszczenie rządu n$- rego najpierwszym powodem są nanowo rozpoczęte 
w je lw l!!  g 0 , z d- 2 4 g 0  Października obrady nad orgauizacyą województwa Serbskiego.

Pobt°5a. do wojska w r. 1863. Pobór ten Kryzys ta mogłaby nareszcie przywieść kanclerza 
,  o  >ił,P w “ arcu nko6 ezony. Kontyn- węgierskiego do usunięcia się, a tym razem nie 

geus z Galicyi całej wraz z Krakowem wynosić ograniczyłaby się aa nim jednym."
obnle w poprzednim roku 12,115 ludzi. — Dzienniki węgierskie poruszone listem _pe- 

,P a F 80wi nrodzeni w 1- t wb  wnego znakomitego patryoty" umieszczonym w 
1842, 1841, 1840, 1839 i 1838. Spisy popisov yeh Pesti Naplo, a który podaje środki do zbliżenia 
rozpoczną się w d. Igo listopada r. b. Uwo'aie- się między Węgrami a rządem centralnym, a wla­
nia od stawiennictwa ważne są tylko ze względu ściwie między Węgrami a Monarcha, nieprzestają 
na ten pobór na który zostały wydane; jeżeli v ięc I różnych głosić artykułów i różnych podawać spo- 
i teraz zachodzą prawne powody uwalniające od Lobów, które po większej części chorują na dok- 
poboru należy ponownie upraszać o uwolnienie i tryneryę. Chcianoby koniecznie ochronić zasadę, 
prawo do takowego udowodnić. Prawny termin a poświęcić formę, gdy tymczasem rozdwojenie nie 
lo złożenia taksy uwalniającej od wojska dla po- leży w formie chociaż takowa została przez adres 
1 onrF r y T r 7 ^  j  j  .Wle ' a wyboszącej głęboko nadwerężona, jak raczej w zasadzie, a co 

4,1 u. • - . t y . d.° dcia. rozpoczęcia czynno- do tej, żadna strona nieustąpiła. Dok try cery wę
* 44° IDi 8f I n.w“ n**Jłcei* Ą óźuiejsze podania o mo gierskie mówią teraz z powodu przemowy cesar- 

a. złożenia taksy uwalniającej niebędą uwzglę- skiej do ćepntacyi towarzystwa kredytowego ziem- 
ciane. Kównocześnie wezwani są nieobecni, skiego : ponieważ król zrobił pierwszy krok do
takowi przebywają za granicą za paszportem lub zgody, więc my możemy zrobić drogi. Ależ Donau 
bez niego. Losowanie popisowych odbęd ie się \Z tg  powinna ich była przekonać, że rząd nie na 
w całym kraju w jednym i tym samym duinJ innej podstawie chce do zgody przystąpić, jak na 
który później naznaczonym zostanie, po miastach podstawie konstytucyi lutego, a zatem na podsta- 
powiatowych z powiatów, a w magistratach na Iwie negującej konstytucyę węgierską. Dla tego

I nienwierzymy projektom zgody i pogłoskom o u- 
kładacb, dopóki nie nastąpi zmiana osób u steru 
władzy.

miasta Lwów i Kraków.

Irilestwo Polskie
Podobnie jak poprzednio o posiedzeniach Rat

W ie d e ń  3 listopada. Minister skarbu oświad 
czył na dzisiejszćm posiedzenia Izby deputowa- 
nych, iż N. Pan sankeyonował ustawę finansową 
na r. 1862.

Z porządku dziennego wniesiono zdanie sprawy.  nau
nad projektem ustawy o poprawie przepisów po- powiatowych w ' gubernii Radomskiej, ogłoszono 
stępowania ugodnego w upadłościach. Sprawozdaw teraz w kilku numerach D ziennika Powszechnego 
ca van der otrnss żałuje, że tym razem nie idzie sprawozdanie urzędowe z posiedzenia Rad powia- 
o zasadniczą zmianę ustawy, lecz tylko o zastóso- towych w Lubelskiem, Podlaskiem i Augustowskiem. 
wanie przepisów już istniejących z pewnemi popraw- W sprawozdaniu tym urzędowem, ukladanvm z pro- 
kami stósownie doobecnój potrzeby; mimo tego zaleca tokołów posiedzeń Rad, postąpiono w" podobny 
projekt wydziału wypracowany z pomocą nowelli sposób jak przy układaniu dawniejszego sprawo- 
iządoKćj. w  razie, jeśliby Izba projektu tego nie zdania, t. j. opuszczono wszystkie wnioski i przed- 
UC,^ aai  3 Prz.schy1?ła. się za zdaniem, iż należy stawienia Rad nie podobające się rządowi rosyj- 
pi a znpełnćj rewizyi całą ustawę konkursową, skiemu. Nie znajdujemy np. żadnej wzmianki o 
wyazwi naówczas polecać będzie przyjęcie wnio- posiedzeniach Rady powiatowej w Siedlcach, i 
s k u p .  Broschego, który chce zniesienia rozporzą- przedstawień w innych Radach przeciwko po 
dieu o postępowania ugodnem. W oba tych przy- borowi proskrypcyjnemu.
paakach zechce Izba wypowiedzieć oczekiwanie, Podamy tu urzędowe to sprawozdanie w wa- 
'Z rząd przedłoży nową ustawę konkursową na żuiejszycb ustępach lub w treści, a w końcu za- 
prsyszłe zebranie Rady państwa. mieścimy kilka naszych uwag. Lecz już teraz mu-

lu tn i zaleca wniosek Broschego i od niego ra- simy uczynić jednę, iż obowiązkiem Rad powiato 
azi rozpocząć. Dow o ! . on konieczności położenia wych jest wyrażać powszechne żądanie jak n»j 
tamy oszustwom, Itóra p <d osłoną postępowania prędszego i radykalnego u k o ń c z e n i a  s p r a w y  
ugodnego nadąży w: ją kredytu prywatnego, a za- w ł o ś c i a ń s k i e j  u w ł a s z c z e n i e m  w ł o ś c i a n  
razem podkopują kredyt publiczny. Projekt rzą przez wykup gruntów za pośrednictwem indemni- 

owy zdaniem n.owcy zmierzał jedynie do tego, jzacyi. Jeżeli Rady powiatowe mają obowiązek wy
aby ustawę konkursową odwlec, ale nie aby uła­
twić postępowanie sądowe przez ugodę wierzy­
cieli i dłużników.

Meude również żąda zniesienia postępowania u-
godnego i wrócenia do procesów konkursowych 
a radzi Izbie, aby sama wygotowała ustawę kou 
kursową. Brosche popiera swój wniosek. Prezes 
uważa wniosek Msndego jako oddzielny, a mini­
ster Lasser zastrzega się przeciw Mendemu, jakoby 
nowa ustawa konkursowa wymagała długiego 
czasu.

Mandelbltih jest za wniesieniem projektu rządo­
wego. Na tern skończone zostały ogólne rozprawy. 
Przy odejściu poczty sprawozdawca miał głos.

— O organizacyi krajów koronnych donosi 
z Wiednia urzędowa Prager Ztg, że organizacya 
władz politycznych i sądowych bliższą jest aniże- 
liby sądzono. Zasady, na których to nowe urzą­
dzenie wewnętrzne polegać ma, mają odpowiadać 
dachowi konstytucyjnemu. W sądownictwie zapro 
wadzone ma być postępowanie ustne tak w spra 
wach karnych jako i cywilnych, a w tym osta 
tnim względzie, według wzorów kodeksu hanu 
werskiego. Nie wątpiąc o prawdziwości źródła u- 
rzędowej gazety prażskiej, przypomnieć trzeba, że 
w liczuym rzędzie rozmaitych organizacyjnych 
systemów administracyjnych i sądowych przez ja ­
kie Austrya przechodziła i przechodzi od lat kil­
kunastu, zapowiedziany obecuie nie jest wcale co- 
wym, i zapewne wydobyty został z archiwów 
ministeryalnych które mają obfitować w projekta.

—  Niewierny o ile prawdą jest, co pisze Frank  
fu r te r  Journal o nowem nieporozumieniu między 
ministerstwem centralnem a kaneelaryą nadworną 
węgierską, lecz wszystkie dzienniki wiedeńskie 
powtarzają to co temu dziennikowi frankfarckie-

bierać delegacye do oczynszowania i przeprowa 
dzać takowe, winny zarazem  przedstawić, iż oczyn 
szowanie nie jest ukończeniem spraw y i musi być 
dopełnione zaraz ustawą o skupie czynszów, bez 
której samo w niczem nie uporządkuje stosunków 
spółecznycb. Przedstawienie takie jest p r a w e m  
a z a r a z e m  o b o w i ą z k i e m  Ra d  p o w i a t o -  
w y ch. Powtórzymy tu dzisiaj wstęp sprawozdania 
urzędowego i pierwszy jego ustęp tyczący się wnio 
sków Rad co do szkół:

„W dniu 22 Września r. b. zebrane w guber 
niaeh Lubelskiej i Augustowskiej, Rady Powiatowe, 
rozpoczęły czynności, ustawą im wskazane:

„Oprócz wyborów, o których już wiadomość po­
daną została, powołały także Rady członków do 
rozmaitych gałęzi służby publicznej, w art. 14 u 
stawy wymienionych. Skwapliwość, z jaką wszy­
scy prawie członkowie na obrady pospieszy!', jest 
dowodem, że kraj ocenia jak należy, przypusz­
czenie żywiołu obywatelskiego do udziału w ad 
mini8tracyi miejscowych interesów powiatów.

„Obrady trwały: w Lublinie dni 6, w Hrubie 
szowie doi 6, w powiecie Zamojskim w Janowie 
dni 4, w Krasuymstawie dni 4, w Biały dni 6, 
w Łukowie dni 5, w Radzyniu dni 4, w Siedlcach 
dni 6, w Augustowie dni 9, w Łomży dni 5, w 
Sejnach dni 9, w Kalwaryi dni 8, w Maryampolu
dni 8.

Pierwsze to posiedzenie Rad powiatowych uwa­
żać należy powiększej części za przygotowawcze 
do rozwoju dalszych ich działań; — wyznaczone z 
grona Rad delegacye, mają przysposobić materya- 
y do obrad nad waźniejszemi przedmiotami, i 

wtenczas dopiero znajdą się Rady w możności 
przekazanym im czynnościom wyrazistszy nadać 
derunek.

„Obecnie zruciły one niektóre zarysy pojedyn- w sprawach Turcyi, ani co do wyłącznej sprawy 
czych lub ogólnych potrzeb każdej miejscowości, czarnogórskiej.
zastanawiając się, w myśl prawa: nad Btanem szkół „Rząd Jćj K. Mości rozumiał zaw sze, że kiedy 
elementarnych i sposobami podżwignienia oświaty Turcya przypuszczoną została do udziału w syste- 
ludowej; nad stanem kościołów, cmentarzów, miast mie europejskim, spłynąć na nią mają wszelkie 
i budowli miejskich, dróg i szarwarków, więzień korzyści i wszelkie obowiązki państwa niepodległs- 
i innych zakładów; nad potrzebami uregulowania go. Miała ona słowem być równie niepodległą jak 
jarmarków i targów itp. Rozpoznały także etaty Prusy lub Portugalia, Szw ecja lub Saksonia, a 
miast Rad miejskich nie mających; poucbwalały z drugiej strony miała być związaną, jak te psń- 
roboty melioracyjne po tychże miastach; wynurzyły stwa, traktatami i węzłami między-marodowych sto- 
opinie nad rozmaitemi przedmiotami przez władze sunków i dobrej woli.
w tym celu im komnnikowauemi. „Jeżeli tak się mają rzeczy, niesłusznem jest

Obraz działań Rad powiatowych na pierwszeai I podczas gdy traktaty m ilczą, mieszać się bez po- 
ieh zebrania przedstawia się w następującym spra-1 trzeby lub zawezwania w sprawę w chw ili, gdy 
wozdanin: powstanie wybuchło w Turcyi i kiedy powstanie to

„SZKOŁY. Co do Gubernii Lubelskiej. P a r a n e  było przez sąsiedniego księcia.
, . . . . „ l aki  był wypadek w Hercegowinie, gdzie wy-

„Uważając oświatę i umoralmeme ludu za naj- buchło powstanie i w Czarnogórze, która powstanie 
pierwszą potrzebę spółeczną, wszystkie bez wyjąt- to podnieciła i popierała,
ku Rady Powiatowe zwróciły baczną uwagę na „Jeżeli książę Czarnogórski jest lennikiem, Snł-
koDieczną potrzebę upowszechnienia szkółek począt-1 tan ma prawo przywrócić go do posłuszeństwa i 
kowycb i elementarnych w zastósowaniu się do narzucić mu takie warunki, któreby zapewnić mo- 
zasad wskazanych prawem o wychowaniu publi- gły to posłuszeństwo na przyszłość; jeżeli jest nie- 
cznem. podległym księciem, Sułtan ma prawo zmusić go do

„Rada,'powiatowa K rasny Stawska. Szkółki, o- przyjęcia takich warunków pokoju, któreby zapo- 
cbronki i wykształcenie kobiet wiejskich, jako g o -1 biegły ponowieniu się zamachu z jego strony, 
spodyń i matek rodzin, uznała za jednę z pier-1 „Co do wyłącznych warunków, jakich Tarcya 
wszych potrzeb spółecznego odrodzenie. Jako środ-1 wymaga, Rząd Jej K. Mości niemyśli ani ich uspra- 
ki ku temu, nim nowe prawo o wychowaniu do-1 wir dli wiać ani potępiać.
starczy potrzebnych nauczycieli, w nosi, aby w o- „Rzeczą jest Porty oznaczyć rękojmie potrzebne 
becnej chwili wybór ich po wsiach od właścicieli, do jej przyszłej spokojności. 
po miasteczkach zaś od Rad Powiatowych zeleżał. „Warunki jakie ona proponuje, nie są jednak 
Do wprowadzenia pierwszych zarodków oświaty, I bez przykładu.
uważa Rada za konieczne prawo przymusu. Na u- „Na początku ostatniego stólecia, górale szkoc-
trzymanie szkółek elementarnych proponuje Rada Cy usiłowali obalić tron domu hanowerskiego i w 
opłatę od uczącej 8ię młodzieży, chociażby naj- miejsce jego iuuą wprowadzić dynastyę. Radcy 
mniejszą i użycie pewnej części fanduszów supry korony angielskiej przedsięwzięli środki do złama- 
mowanycb; dochody z kar egzekucyjnych; podwyż nia tego oporu. Pokonali oni dwókrotnio powstań 
szony jeden procent od fanduszów remanentowych có w , zaprowadzili gościńce w górach szkockich i 
kas miejskich po zamianie remanentów na listy I wznieśli warownie, aby w karbach utrzymać bu- 
zastawne. rzy cieli.

„W szczególności przemawiała Rad3 powiatowa „Dziś Jćj K. Mość niema lojalniejszych podda 
za potrzebą przywrócenia szkoły o 4ch klasach nych nad górali szkockich, 
w Chełmie; mieszkańcy miasta i okolicy gorąco I „Zanim zakończę, przedstawić winieuem w kil- 
tego pragoą, a Rada tem żywsze znajduje pobud- ku słowach zapatrywanie się rządu Jćj K. Mości 
ki popierania ogólnych życzeń, że szkoła ta wie- na to co się dzieje w Turcyi. 
kowem istnieniem i znsługą zespoliła się niejako „Jeżeli poddani słowiańscy i greccy sułtana po 
z ziemią Chełmską. Familia Wolskich sprowadza- wstaną, a powstanie zostania przytłumione, brz: 
jąc XX. Pijarów do kolegium swojćj fandaeyi, mie władzy stanie się cięższem, przywileje zosta 
dała iói niegdyś tiocziital? . a r. 1838 z&mkn&ł i ć i lna nnfnioL i oumn ha .m kr
» •  ~ o — —  u  J    y  . 1  f j u t u i w  j p i A j w i i c j o  m / m a
dała jój niegdyś początek, a r. 1833 zamknął jćj Iną cofnięte i samy przeznaczone na budowę dróg 
wpływ zbawienny, bez względu, że miasto i oko- i portów i na zaprowadzenia ulepszeń, obrócone 
lica posiada wszystkie warunki do przyjęcia i ko- będą na opłatę i utrzymanie imponującej siły 
rzystania z dobrodziejstwa nauki. D zisiaj, gdy i zbrojnej.
ludność miasta się podniosła, gdy mieszkańcy wy- „Jeżeli przeciwnie, spełnią s ę w niektórych pro- 
znania mojżeszowego pozbyli się wstrętu posyłania wiccyach pieszczone marzenia obalenia władzy 
swych dzieci do zakładów publicznych; gdy wło- otomańskiej — Grecy i Słowianie wystąpią dowal  
ścianie ustaleni w bycie materyalnym poczują I ki, każda prowiucya żądać będzie supremacy!, 
bez wątpienia konieczność oświaty i z dzieci swe- wojna domowa niszczyć będzie kraj, gdzie władza 
ich uczni dostarczą; gdy wreszcie ustanowienie sułtana będzie obaloną i wielkie mocarstwa euro- 
rapituły unickićj, otworzenie seminarymn i capływ i pejskie zostaną zawezwane do położenia kresu 

duchowieństwa tego obrządku, coraz więcćj mno- anarchii przez podzielenie się prowineyami turec 
ży liczbę chętnych do pracy umysłowćj, — otwo- kiemi. Lecz mocarstwa europejskie nie były w sta­
rzenie szkoły stało Bię upragnionem. Rada powia nie spełnić tego zadania, nie dawszy powodu do 
towa sądzi, że wniosek jćj tem prędzćj znajdzie nowych zajść a prawdopodobnie do wojny po- 
uwzględnienie u władzy, że i materyaina strona wszeehnej.
niesie ku temu swoją pomoc, przedstawiając go- „Takie są powody, które skłaniają rząd Jej K. 
towy budynek po dawnych szkołach pozostały, —  Mości, pragnący zresztą szczerze polepszenia bytu 
miejscowość tańszą od wielu innych, oraz goto- j poddanych chrześeiańskich Porty, do odrzucenia 
wość m iasta i okolicy w niesienia swych ofiar na wszelkiego współdziałania w urzeezywistuienin 
powiększenie etatu, gdyby tego w ładza zażądała, projektów znanych w Grecyi pod nazwą wielkiej 

„Podniesienie się ludności tak miasta Chełmna idei", projektów które tak u Greków jak u Sto­
j a k i  innych, szczególniej wzrost ich liczebny w kia-1 wian dążą do zerwania węzłów posłuszeństwa w 
sach rzemieślniczych, zwrócił uwagę Rady naIpaństwie ottomańskiem i są mniej więcej w sto- 
konieczność podniesienia umysłowego czeladzi rze-1 sunku z zbrodniczemi intrygami, któiych skutków 
mieśłmczej, a to kosztem opłat kanonowych, zktó-1 Tarcya doznąje w Serbii, a które niemniej dążą 
rych zdaniem Rady, pewna część na moralną ich Ido obalenia wszelkiej monarchii w Enropie, jak 
korzyść obróconą być winna. Szkoły więc niedziel-1 do zburzenia całości cesarstwa ottomańikiego. 
ne tym funduszem wsparte, wyłącznie dla nich po-1 „Jesteś JW. Pan upoważnionym dać odpis niniej- 
święcone, a opieką duchowieństwa w życiu utrzy-lszej depeszy księciu Gorczakowowi. 
mane, wielkąby oddały krajowi usłtigę. Objawiła „Mam zaszczyt itd. (podp.) Russell.u
zatem Rada życzenie, aby jej wolno było uczynić 
w tym względzie odezwę do duchowieństwa, ce­
lem zjednania jego pomocy, w rzeczy, gdzie nie 
nakaz, ale jedynie przekonanie i poświęcenie po 
myślny skutek zapewnia

N i e m c y .

R o s y a.

Podczas parodniowego teraźniejszego zjazdu w 
Frankfurcie stronnictwa „W ielkich Niemiec" po­
stanowiono jak donieśliśmy, utworzyć „Stowarzy­
szenie reformy". Celem jago jest postsiwić się  na 

I przeciw stowarzyszeniu narodowemu niemieckiemu 
Journal de S t. Petersbourg podaje następujące | i pod opieką Austryi przeszkodzić rozwijaniu się 

depesze dotyczące sprawy czarnogórskiej, z któ- polityki mało-niemieckićj. Lubo stowarzyszenie rz- 
rych pokazuje się wybitnie różnica zapatrywania formy nosi tytuł zapowiadający jak  się zdaje, że 
iiię na tę spr&wę rządów angielskiego i rosyjskiego, celem onego jest reforma konstytucyi związku nie- 
. icrwsza z tych depesz, brzmi w wiernym przekła- mieckiego, wszelako twórcy tego stowarzyszenia 

dzie z tekstu angielskiego. uie tyle myśleli o postawieniu programa dla dzia-
„Lord John Rsssell do p- Savile Lumley. łania swojego stronnictwa, ile raczćj o utworzeniu

Ministeryum spraw zagr. 30 września 1862.1 wciągnąć w stowarzyszenie
„JW. Panie! Odczytałem  i przedłożyłem królo­

wej depesze twoje Nr. 88 i 93 z d. 2 i 5go b. m. 
odnoszące się  do sprawy czarnogórskiej.

„Rząd Jćj K. Mości wyrazić winien z żalem, że 
nie może zgodzić się z zapatrywaniem księcia Gor- 
zakowa ani co do kwestyi ogólnej pośredniczenia

żywioły bardzo różnorodne a tylko zgodne z sc- 
bą pod względem opozycyi przeciw mało-niemie 
ekim dążnościom. Ze statutów stowarzyszenia refor­
my wypisujemy ważniejsze punkta jak następuje: 

Celem stowarzyszenia jest popieranie wszelkie- 
mi siłami reformy konstytucyi niesnieckićj. Naj­
wyższą zasadą jest utrzymanie w zupełności gra­

nic Niemiec i pokonywanie wszelkich dążeń, któ- 
rychby celem lub następstwem mogło być wyłą­
czenie jakićj części Niemiec z ogólnego składu. 
Sprawami stowarzyszenia zawiadywać będzie w y­
bór złożony naprzód z 24 członków. Wybór ten 
ustanawia sobie przewodnika i sześciu członków  
komitetu do spraw bieżących. Wybór rozporządza 
fanduszami stowarzyszenia i składa rachunki z ich 
użycia. Każdy członek stowarzyszenia wnosi jeden 
talar rocznie. Głównem zadaniem stowarzyszenia 
j"est wpływać na cele ogólne za pom ocy prasy. 
Corocznie odbywa się zgromadzenie ogólne człon­
ków; prócz tego wybór zbiera się ilekroć uzna te­
go potrzebę. Dotychczas wybrano 12 członków, 
którzy mają sobie drugich 12tu przybrać. Wy bra­
in są: j-rof. Brinz z Austryi, bar. Lercheriftald zBa- 
waryj> br- von der Deeken z Hanoweru, bar. Hen­
ryk Gkgera, prof. Schaffie z Wirtembergii, sena- 
ter Beruus z Frankfurtu, hr. Westphalea - Laer z 

" . ‘..Heydenreich z Nassau, Wieaer z Darm­
stadt, Wauker z Baden, Zehraen z Saksonii iFro- 
macn z Weim-iru. %

▼
G r e c j a .

Wspominana kilkakrotnie o d e z w a  rządu tym- 
szasow ego greckiego do G reków , brzmi jak  na-

HdmóTW° 9reCkie• RZąd tymczas™y 9™“ d0
Obywatele! System polityczny, który poniżył 

godność narodową i obyczaje do zepsucia popro­
wadził, system rządowy, który deptał ustawy kra­
jowe 11 uciskał obywateli, musiał oburzyć przeciw­
ko sobie umysły greckiego narodu i popchnąć go 
do powstania. Dlatego większa część prowincyj 
rozpoczęła to dzieło, a dzisiaj wszystkie eparchie 
powstały, zrzuciły władzę dawniejszą, a poparte 
przez waleczną a szlachetną armię, ustanowiły no­
wą władzę.

Ta sama konieczność popchnęła także stolicę 
do powstania, a wspóiubiegając się w patryoty- 
*mje z ludem na prowincyach, zażądała ludność 
stolicy, zmiany dotychczasowego stanu rzeczy, 
wc-jsko zaś, ten wierny stróż powierzonej mu przez 
naród obrony praw, wojsko godne imienia greckiej 
armii, poparło zamiar narodu i w ten sposób przy 
wspólnem działania został wywrócony dotychcza­
sowy stan rzeczy, posiadacz tronu ogłoszony zde­
tronizowanym, prawa jego małżonki do regencyi 
usunięte. Natomiast utworzonym został rząd tym­
czasowy składająsy się z prezesa A. G. Bulgarisa 
i z członków Canarisa i Rnfosa.

„Prezes rządu tymczasowego utworzył nowe mi- 
nm.jrjum mianując: pp. Teczi Mangiaa ministrem 
skarou, Zaiodga ministrem spraw wewnętrznych, 
Al. Koumonduros sprawiedliwości, D. Mauromihalis 
wojny, E. Deligeorgi oświecenia, D. CMliphrontas 
marynarki, B. Nicolopoulos wyznań, A. Diamanto- 
poulos spraw zagranicznych.

„Zadaniem jakie rząd tymczasowy od ludu i woj­
ska otrzymał, je3t: utrzymanie monarchii konsty­
tucyjnej, poważanie i wdzięczność dla trzech opie­
kuńczych mocarstw, utrzymanie przyjacielskich sto­
sunków ze wszystkiemi państwami, spieszne zwo- 
anie Zgromadzenia narodowego, zabespieczenie 
lorządku i spokoju przez cały okres Bwej władzy, 
przez wykonanie astaw. Zadanie to i obowiązek 
chcemy z całą wiernością i poświęceniem wypełnić 
got OWI władzę naszą złożyć w ręce konstytucyjne­
go Zgromadzenia narodowego.

„Lecz abyśmy to wielkie i święte dzieło spełnili, 
)ov. inno uczucie patryotyczne wszystkich ożywiać. 
Jlatego odzywamy się do waszago patryetyzmu 

i spodziewamy się po was nietylko utrzymania 
spekoju i porządku, lecz nadto tego zaparcia się 
siebie jakiem odznaczał się naród grecki w wszy­
stkich krytycznych chwilach. Msmy nadzieję, iż 
potężna prawica Wszechmogącego, która zawsze 
uad ojczyzną naszą czuwsła, poprze nasze słabe 
lecz szczero usiłowania i pobłogosławi naszemu 
dzieła wzmacniając nowy porządek rzeczy, na tem 
większą chwałę greckiego imienia.

„Dan w Atenach 11 (23) października 1862 r. 
rrezes rządu tymczasowego Bulgaris. (Dalej pod­
pisy wyżej wymienionych ministrów)."

Na drugi dzień wydał król Otton odpływając 
z Salaminy następującą odezwę:

„Odezwa króla do ludu greckiego.
„Helleuowie! Przekooauy, że po ostatnich wy­

padkach zaszłych w kilku częściach państwa, a 
przedewszystkiem w stolicy, pobyt mój w Grecyi 
popchnąłby ją  do krwawych zamieszek, których tru­
dno koniec przewidzieć, postanowiłem opuścić kraj 
do którego zawsze byłem przywiązany i jeszcze 
przywiązany jestęm, a w pracy o jego pomyśl- 
uośo nie szczędziłem trudów i usiłowań przez cały 
trzydziestoletni przeciąg czasu. Daleki od wszelkiój 
ostentacyi, miałem jedynie prawdziwe dobro Gre­
c ji na celu, starając się wszystkiemi siłami posu­
wać rozwój materyalny i moralny, zwracając szcze­
gólną uwagę na bezstronny wymiar sprawiedliwo-

cywilnych niczem jest w porównaniu z przedaj- 
nością władz duchownych.

Opowiedziawszy okropności mieszkań studenc 
kich, autor tak mówi o samej szkole: „Wszelka 

nieprzyzwoitość i zepsucie wpływające na duszę 
"dziecka w prywatnem mieszkaniu niedziałałoby 
"jeszcze tak zgubnie, gdyby szkoła oddziaływała 
”na złe wpływy; ale nieszczęściem, nic dobrego 
„nienauczy się w szkole, znajduje tani bowiem 
„to samo zepsucie co i na stancy i; te same złe 
„przykłady, choć w innej postaci." Tutaj zastana­
wia się nad budynkami szkolnemi zazwyczaj źle 
opatrzonemi; wiatr i deszcz gospodaruje w nich jak  
na dworze. „Studenci — mówi on, z błota domo- 
„wego przychodzą do błotnistej klasy. Lecz na 
„stancyach byw a‘bardzo gorąco, gdy w klasach 
„żeby niezmarznąć trzeba włożyć z parę kożu­
c h ó w . . .  Skutek tego nie inny, tylko że słabsi 
„umierają, a mocniejsi zapadają w różne choro- 
„by. “ Obraz tych szkół wszędzie jednakowy, przy­
najmniej w znanych mu guberniach: Moskiewskiej, 
Twerskiej, Jarosławskiej i Włodzimierskiej.

W grudniu 1856 r. w pewnem mieście nieopa- 
lano seminaryum, pomimo trzydziestu stopniowego 
mrozu. W ciągu też miesiąca zmarło trzydziestu 
seminarzystów; reszta dostała szkorbutu. W nastę­
pnym roku, również nieopalano klassy; zapyta kto 
dla czego, kiedy mrozy bywają tak ostre? Prosta 
przyczyna, że przeznaczone na opał fundusze, do­
stają się do kieszeni administracyi szkolnej. W stąp­
my z autorem do takiego seminaryum i przy­
patrzmy się zarządowi i profesorom. „Ze ściśnię- 

tem sercem — powiada on — przychodzi mówić 
mi o tych ludziach imających oddane sobie dzie­
ci z zaufaniem rodzicielskiem. To co mam po-

„ wiedzieć wyda się niepodobnem do prawdy, ni- 
„gdzie niepraktykowanem, a jednak Bogiem się 
„świadczę, że nieprzesadzam." Wybór profesorów 
„tego jest rodzaju że większa ich część nic a nic 
„nieumie, prócz jednej rzeczy, chwytania pienię­
d z y .  „Wprawdzie wszędzie łapówka przeszła 
„w zwyczaj, lecz nigdzie nie jest tak cyniczną i 
„bezwzględną jak -w  szkołach duchownych, w ad 
„ministracyi duchownej i w konsystorzach. Przy 
„prowadzają chłopca do szkoły; ojciec ma obo 
„wiązek przedstawić go dyrektorowi i pięciu pro 
„fesorom. Przedstawić, jedno znaczy co przynieść 
„ruble. W przypadku tym, najnędzniejszy prycze- 
„tnik niewykręci się ja k  dwoma rublami dla dy­
rek to ra , a dla profesorów po jednym rublu. Je- 
„żeli pop przyprowadza syna, tedy musi dać czte­
r y  rub le . . . Płacz, niepłacz nic niepomoźe. Kto 
„staje z gołerai rękoma niebędzie miał przyjętego 
„syna; po Bożem Narodzeniu, po Wielkiejnocy, po 
„wakacyach, trzeba wciąż odnawiać ten haracz, 
„przez wszystkie lata nauki. Biada ojcu, gdyby 
„raz się nieuiścił; nieubłagana zemsta spada na 
„jego dziecko."

Niepójdziemy dalej za tem opowiadaniem o zdroź- 
nościach i brutalstwach dziejących się po semina 
ryach. Dość, że gdyby uczeń najniesłuszniej po 
krzywdzony chciał zanieść skargę na swego zwierz 
chnika, nie krzywdziciel, lecz ofiara odpokutuje 
za to. Nierzadko tam się zdarza, że dzieci umie­
rały pod rózgami, za nieuiszczenie się profesorowi 
z wymaganej przez niego opłaty od rodziców.

Najcięższy haracz trzeba składać, ilekroć uczeń 
z jednej klasy idzie do drugiej, lub gdy wstępuje 
do seminaryum. W roku 1852 w pewnćm semi­
naryum odesłano dzieci na miesiąc przed waka-

cyami z poleceniem dostawienia pewnej sumy pie 
niędzy i tak popowicze musieli złożyć po 50 rubli, 
a synowie ubogich pryczetników po 5 rubli, z za­
grożeniem wypędzenia ze szkoły. I haracz był 
złożony, wprawdzie nie co do grosza, lecz mniej 
więcej, bo w końcu rodzice ułożyli się z dyrekto­
rem. Ci zaś co nic niedali, lub się skarżyli, zo­
stali Wypędzeni sromotnie. Zaniesiono o to jednak 
skargę do administracyi seminaryów, ale dyrektór 
posmarował i został przy swojej tunkcyi.

Biedna ta prawosławna Cerkiew! wszystkie 
sprężyny jej zarządu, są jakby  sparaliżowane; je 
den tylko pieniądz wprawia je  w ruch; i tu po­
dobnie jak  u całej biórokracyi rosyjskiej śledztwa, 
procesy, polieya, skargi, do jednego tylko celu 
prowadzą, że kto płaci wygrywa; kto niedaje cierpi. 
Wyrazy uczciwy i nieuczciwy człowiek mają w są ­
downictwie rosyjskiem, osobne znaczenie.

«Pomiędzy sędziami rosyjskiemi — mówi Xiąże 
„Dołgoruków — zwyczaj j c ^  nazywać nieuczci- 
jjWym tego co bierze pieniądze a oszukuje; prze- 
„ciwnie przyrzec popełnić niesprawiedliwość za ja- 
»kąś sumę i dotrzymać przyrzeczenia nazywa się 
»w ich języku, działać uczciwie.

Autor przytacza okoliczność w której pewien 
profesor posłany został do jakiejś szkoły dla prze­
prowadzenia śledztwa. Sprawił się sumiennie i 
odkrył bezeceństwa popełnione przez dyrektora i 
profesorów. Jakiż skutek? Dyrektor udał się do 
rektora seminaryum i do biskupiego sekretarza. 
Co tam zaszło łatwo zgadnąć, gdy rozkazano zro- 
)ić nowe śledztwo, które zupełnie oczyściło win­

nych. Co się zaś tyczy owego sumiennego profe­
sora wydalono go z seminaryum z najgorszem 
świadectwem.

Autor naliczywszy wiele podobnych przypadków, 
szuka sposobów zaradzenia tym nie już naduży­
ciom ale zbrodniom przełożonych i profesorów po 
seminaryach. Gdyby był katolikiem, mógłby po­
wiedzieć: Zanieście skargę do Biskupa; wystawcie 
mu jakie wrzody toczą seminarya, jeźliby zaś 
Biskup trzymał z winnymi, poskarżcie się prowin- 
cyonalnemu soborowi; gdyby i to niepomogło, 
zwrócić oczy do Rzymu. Tam siedzi na stolicy 
Namiestnik Chrystusa; wywie się o prawdzie, o- 
strzeźe, będzie prosił i reflektował; słowem wy­
czerpie wszystkie środki tej umiejętności oszczę­
dzania tak dobrze znanej kościołowi; iwmięszanie 
się jego nie będzie próżne, złe bowiem, aczkolwiek 
wielkie zwichnie pomału. Niech pop prawosławny 
weźmie do rąk historyę Kościelną a zobaczy tam,

I jak  Stolica Apostolska umiała pochwycić i zdła- 
' wić węża przedajności i symonii ilekroć tenże wśli­
znął się w społeczność katolicką. Ale w tym bie­
dnym prawosławnym Kościele, pop może tylko u- 
dać się do Cara, posłuchajmy jaką daje ra d e : 
Trzeba wybrać wizytatorów (lepiej było po prosta 
powiedzieć Szpiegów) którzy powinni być św iec­
kimi, koniecznie świeckimi. A więc rozumiemy P 
żadnym warunkiem nie powinni to być X ięża, tylko 
ludzie świeccy? Tymczasem Zbawiciel 0
pierwszych duchownych, to jest do A posto łów : 
jesteście solą tej ziemi. W Rosyi tylko przewró­
cił się porządek; duchowni nie są solą tej zieini, 
to jest spółeczeństwa, duchowni nietylko niemają 
~.i,T i r i • jeszcze i samisiły zachować ją  od zepsucia, ale jeszcze i 
się od zepsucia uwolnić niemogą, potrzebując spó­
łeczeństwa cywilnego, aby ich oczyściło. Zresztą 
autor słusznie wyłącza duchownych; oni bowiem 
daliby się przepłacić, żeby złe pokryć milczeniem;

a tym sposobem przybyłby nowy grzech symonii, 
a nadużycia niezmiejszyłyby się. Zatem wizyta­
torami mają być świeccy, lecz jakiego gatunku? 
„Ci świeccy wizytatorowie — mówi Jerej —  ma- 
„ją się wybierać szczególniej między młodzieżą 
„świeżo wyszłą z uniwersytetów." — Cobyśmy na 
to powiedzieli u nas, gdyby chciano Seminarya 
poddać pod dozór studentów prawa, medycyny 
filozofii itd.? A jednak może mą i słuszność; ci 
bowiem młodzieńcy mogą być niedoświadczeńi i 
puści, z tem wszyskiem nie otarłszy sję 0 żadną 
kancellaryę biórokratyezną, mezarazjlj się występ­
kiem przekupstwa. „Młodzieńcy ci — mpwj dalej 
— przyjechaliby w charakterze prywatnych po­
dróżnych do którego  z nnast mającego seminaryum 
; staraliby się wypytywać nieznacznie rodziców, 
„zieci, m ieszkańców  o Wszystkie szczegóły; przy- 
tem ubiór mb musiałby inieć ubogą powierzchowność; 
inaczej Profesorowie i administratorowie
zarazby Tn; ^W1?b’zyli, a zwietrzywszy usiłowaliby

f f i n e  św iadectw o .1' 11 m ilczenie lub nawet p r z y '

r / T n k o n t r o l ą  — woła autor — dopiero uj- 
‘ czem są nasze seminarya; dopiero prze- 

»aonanoby się że wszystko co rzekłem o nich jest 
ii Więtą prawdą co do jo ty ; co więcej odkryłyby 
»Sl§ rzeczy, o jakich nieodważyłem się mówić."

Biedny Jerej zapomina że jeżeli podaje mniej 
więcej dobry środek dowiedzenia się o prawdzie, 
to z drugiej strony nie podaje żadnego sposobu za­
radzenia złemu.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

-M-m*
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Sc!. Lecz gdy szło o polityczne przestępstwa prze 
ciwko mojej osobie, dowiódłem zawsze łagodno 
ści zapominając o tćm co się stało. Powracającego 
do kraju, w którym się urodziłem, zasmuca mnk 
jedynie myśl o nieszczęściach, jakiemi jest zagro­
żona droga mi zawsze Grecya, z powodu nowego 
obrotu rzeczy. Blagain Boga pełnego miłosierdzia 
aby racył zawsze opiesować sią losami Grecyi.

„Dan w porcie B ram ińsk im  12 (24) pażdziernikii 
1862 r. Otton.u

Niema jeszcze szczegółowego a bezstronnego o 
pisu przebiegu powstania w Atenach. Podamy tn 
ogłoszony w Triesłer Ztg  list jednego z towarzy 
szów podróży króla Ottona, opisujący część zda 
rżeń na parowcu, na którym król przed Ateny 
przypłynął. List ten jakkolwiek bardzo j e d n o  
s t r o n n y  i przemilczający w iele, a między inae 
mi: kiedy król przed Ateny przypłynął, jak s> 
miał zrzec tronu w dniu 22 z. w. w nocy, słowem 
pomijający część wypadków na statku w dniu 22 
z- pozwala jednak dojrzeć prawdy przez za­
słonę jednostronności. Ten korespondent z dworu 
króla Ottona, rodem, jak się zdaje, Bawsrczyk 
pisze:

„Król udaje się wprost do Monachium. Mamy 
ze sobą jedynie trochę rzeczy, które uważaliśur 
za potrzebne w przejazdce do Morei. Król Otto 
opuścił Ateny 13go października wieczorem, uda 
jąc się dla zwiedzenia wybrzuży Morei. Podróż 
całą opisały dość treściwie depesze telegraficzne 
Tu wspomnę, że królowi przedstawili się posła 
wie (w dniu 23 października, gdy wróciwszy z 
przejażdżki do Morei, przypłynął był na parowcu 
„Amalia* przed Ateny, w których powstanie już 
się skończyło i rząd tymczasowy był ustanowio 
ny. P. R. Cz.). Posłowie poczytywali wypadki zn 
pełnie skończonemi i niemoźliwem wszelkie usiło 
wacie do odzyskania straconego tronu; gdyż nie 
tylko załoga Aten, ale całe wojsko greckie wzięło 
udział w rawolncyi, a nawet na jej czele stało 
pociągnąwszy za sobą pospólstwo stolicy pieniędz 
rei i winem. (Zwykłe oskarżenie, na niczem niea 
zasadnione, a nawet jak w owenn powstaniu grec 
kiem najwidoczniej śmieszne. P. R Cz.) Posłowie 
zgadzali się zupełnie, iż król mnsi czekać dalsze 
go przebiegu zdarzeń, a w obecnej chwili nic 
przedsięwziąć nie może. Wieczorem oddalili się 
posłowie z wyjątkiem bawarskiego, który przepę 
dził noc na parowcu.

„Aż do o;.ej chwili żadna oznaka nie wzbudza 
ła podejrzenia, aby osada lub oficerowie greckiej 
korwety, na której znajdowaliśmy się, ogarnieni 
byli duchem rewolucyi; lecz należało się spodzie 
wać, że wiadomości z Aten zawrócą także wkrót 
Cd głowę i tej załodze. Jednak noc spędziliśmy 
jeszcze na pokładzie „Amalii*, a dla bezpieczeń­
stwa stanęły w pobliżu niej na kotwicy parowce 
francuski i angielski. Była nsdzieja, że może cała 
marynarka została wierną królowi; lecz w kilka 
godzin przekonaliśmy się, iż rzecz ma się przeci­
wnie. O świcie 24 października nadeszły bliższe 
wiadomości z Aten brzmiące dla nas dosyć smu 
tnie. Gdy oficerowie parowca „Amalii* zapytywa 
ni o usposobienie osady, wyrazili się sprzecznie, i 
w  ogóle czuć było jakiś duch niepewności, przy­
ją ł król ofiarę pesła angielskiego i udał się na an 
gielską korwetę „Scylla" która obok nas stała na 
kotwicy. Zanim ten zamiar król przedsięwziął, za 
wezwał adjutantów, oficerów crdynansowycb, da 
my dworskie i urzędników dworskich obecnych na 
parowcu, a którzy towarzyszyli królowi w prze- 
jsżdce do Morei, i zapytywał się ich pojedyńczo: 
czy chcą powrócić do Aten, czy dalej mu towa 
rzyszyć. W szyscy oświadczyli s ię , iż chcą królo­
wi towarzyszyć (wszystkich tych osób było kilka 
naście, powiększej części Bawarczycy. P. R. Cz.) 
prócz jednego porucznika, który oświadczył, iż 
chce powrócić do Aten, co też i istotnie uczynił. 
Po tem nastąpiło przenoszenie się na okręt angiel­
ski; lecz gdy na nim mniej było przestrzeni niż na 
„Amalii", przeto większa część bsgaży i służba 
przeniesioną została na parowiec francuski, który 
miał nam także w dalszej podróży towarzyszyć 
W ciągu dnia opuściliśmy zatokę Phalereus i prze 
płynąwszy około portu Pyreus, rzuciliśmy kotwicę 
w zatoce salamińskiej.

„Zaledwie król opuścił okręt grecki „Amalię*, 
zaraz na okręcie tym wywieszono banderę czer 
w oną, oficerowie i majtkowie przypięli kokardy 
czerwone, złota korona znikła z królewskiej flagi 
i parowiec „Amalia" powitał pięćdziesięciu strza­
łami nowy rząd w Atenach. Tak przybrany paro 
wiec, przy odgłosie bębnów i okrzykach „niech ży 
je  wolność!" opływał na około parowca angiel 
skiego, na którym się król znajdował. Tylko ka 
pitan dowodzący fregatą „Palaskos" (korespondent 
nie pisze jak się nazywał ten kapitan. P. R. Cz.), 
pozostał przy królu, gdyż osada fregaty groziła 
mu powieszeniem. Z pokładu parowca angielskie­
go, zapłynąwszy już przed Salaminę, wydał król 
odezwę.* (Patrz wyżej).

Kroulba miejsoowa i zagraniczna.
Kraków 4 listopada. Według przedłożonych Ma­

gistratowi przez piekarzy krakowskich ceD, po jakich 
W miesiącu listopadzie pieczywo sprzedawać mają naj­
taniej będzie można dostać:

a) chleba pszennego w piekarni Karola W ó j c i k a  
przy ulicy Szewskiej, to jest: za 1 cent 3 7 2 łutów w a­
gi wied.

b) chleba żytniego w piekarni Franciszka H e ni sza  
przy ulicy Szewskiej, za 1 cent 6  łutów wagi wied.

1 o"? m aae  W piekarni Karola W ó j c i k a
a? ; ? z- łat‘ wa8 ‘ wied.
d) bułek zwyczaóaych w piekarni Franciszka He-

n i s z a  przy ulicy Szewskiej i Karola W ó j c i k a  tam- 
że za 1 ceiit 3 / 2 łutów wagi wied

-  Wyszła niedawno we Lwowie brosznra a M .
pisem :„C zy to schyzma ,czy to nie_ odpowiedź na 
punkt listu pasterskiego JW. ksi6dza > j  
chimowicza, dotyczący honoru i dążności A *  • 
Polaków, przez księdza obrządku grecko-katoliekieuo * 
Brosznra ta gruntownie i ze znajomością przedmiotu 
a treściwie napisana przez duchownego unickiego, zbi­
ja ustęp owego listu pasterskiego oskarżający Polaków
0 knowania i denuncyacye, przedstawia, dla czego i Da 
jakich podstawach wykazywano skłonność do schyZmy
1 moskwicyzmu bynajmniej nie w ludności wiejskiej 
w Galicyi wschodniej, nie w duchowieństwie unickiem 
lecz w małej jego cząstce, która chce udawać repre- 
zentata całego duchowieństwa i w ogóle unitów w Ga­
licyi wschodniej.

— Zmarły niedawno w Bazylei kapitalista F. Hen 
sler zapisał 705,000 franków na cele publiczne. Z ie- 
go przypada po sto tysięcy na szpital, dom Bierut i 
dla wysłużonych profesorów uniwersytetu.

— W lutym r. b. umarł w Kłajpedzie starozakonny 
kupiec Wiener, zostawiwszy milionowy majątek. W te­
stamencie swoim kazał sobie postawić grobowiec, który 
kosztować ma parę kroć stotysięcy talarów. Oprócz 
zakładu dla podupadłych kupców i szkoły dla ubogich 
dziewcząt, które swoim kosztem wznieść kazał i upo­
sażył, oprócz mnóstwa zapisów na różne cele, prze­
znaczył miastu 130,000 tal. na cele publiczne. Za 
część tych pieniędzy miasto chce wykończyć budowę 
kościoła katolickiego spalonego w wielkim pożarze 
w r. 185 4 , przez co uwolnieni będą mieszkańcy od 
płacenia rozpisanego na nich podatku na budowę ko 
ścioła.

—  Z powodu wojny domowćj w Stanach Zjedno­
czonych amerykańskich, i blokady wybrzeży krajów 
separatystowskich przez Unionistów, olbrzymi wywóz 
bawełny z tych krajów do Europy, został wstrzymany. 
Wiadomo jak srodze dał się uczuć ten brak dowozu 
smowćj bawełny fabrykom wyrobów bawełnianych szcze­
gólniej w ADglii, zatrudniającym tysiące robotników; a 
wyroby bawełniane tak powszechnie używane bo naj­
tańsze, podniosły się w cenie ze szkodą klas biodnych. 
Aby zaradzić złemu usiłowano zaprowadzić lub rozwi­
nąć plantacje bawełny w innych krajach, mianowicie 
w Algierze, w południowych Włoszech, w Indyach 
wschodDich. Lecz jakkolwiek w jednych z tych kra­
jów uprawa bawełny udaje Bię, w innych jak w In­
dyach, dawniój już uprawniam, rozwiniętą być może 
na szerszy rozmiar, zawsze wymaga to dłuższego 
czasu, aby te plantacye powstające mogły dostarczyć 
fabrykom europejskim dostateczną ilość bawełny. Sta 
rano się przeto zm ieść inne włókna, któreby zastą­
piły bawełnę, lub mogły być użyte w fabrykach wy 
rabisjących dotąd bawełniane wyroby.

Przypominają dziś wynalazek Claussena (teraz zam­
kniętego w domu obłąkanych), który próbował włó­
kno lniane przecinać tak, aby w Bposób bawełny uży­
te być mogło. Ale cena lnu przechodziła o wiele ba­
wełnę. Mówią .akże o użyciu krótkich włókien lnu 
odrzucanych w fabrykach p łócien, a oczyszczonych 
z kostrzewy, które dają się przymięszać do bawełny 
w jednćj trzeciój części.

Jest rodzaj konopi (Jute), zaprowadzonych w Anglii, 
których p. Thempson próbował na sposób bawełny u- 
źywać. Dotąd jednak konopne to włókno, grube dosyć, 
nie daje się mięszać z bawełną i właściwiój z wełną 
się łączy. Spodziewają się poprawić konopie te , no- 
wemi środkami w wyrobieniu włókna. Anglia sprowa­
dza ich milion cetnarów rocznie, cena od 15 do 20  
szylingów za cetnar.

W Ameryce istnieje patent na wynalazek, za po­
mocą którego len daje się obrabiać jak bawełna. Pró­
bek tego wyrobu mało dostarczono Europie, gdyż 
wszystkie spotrzebowała sama Ameryka. Mówią, że 
cena tarta tak preparowanego lnu mogła być 3 de­
nary angielskie za funt. Musiano domięszywać po 30  
do 40 procentów bawełny do lnu, w użyciu go.

Francuz jeden wynalazł nieznane włókno, którego 
próby posłał do Manchester. Nastąpiły zamówienia 
liczne, ale z powodów niewiadomych nie mógł dostar­
czyć swego wyrobu, gdyż mu jak się zdaje, materjału 
zabrało. Wynalazca jednak nie chce ustąpić sekretu, 
jak za sumę bardzo znaczną.

China grass, daje włókno podobne do konopi Manil­
skich, ale niepróbowano go jeszcze na większą ska­
lę i nie było w hadlu. Jak inne włókna, China grass 
potrzebuje domięszania bawełny, a natura jego jest 
wcale różna od niój: brak mu sprężystości i miękko 
ści. Poszukiwania na tćj drodze mogą dać niespodzia­
ne wypadki; każdy wie, że system kontynentalny Na­
poleona przyśpieszył wyrób cukru z buraków, może 
wojna amerykańska da zastępcę bawełnie?

— Jutro we środę dnia 5 listopada, Ś. Elżbiety 
męczcnniczki i S. Emeryka.

Zastępca Prokuratora przy krakowskim Sądzie kra- 
owym p. Krynicki przesyła nam do umieszczenia co 

następuje:

Szanowna Redakcyo!

Wychodzę najpierw z tego przekonania, iż otwiera 
jąc kolumny Twego dziennika sprawozdaniom z roz 
praw karnych, przyjmujesz jo w dobrój wierze, że 
w nich wyniki rozpraw sądowych bezstronnie, i przy 
najmniój co do stanowczych okoliczności dokładnie są 
zestawione.

Atoli sprawozdanie z rozprawy X. Józefa Radeckie­
go, obwinionego o zbrodnię naruszenia publicznćj spo- 
kojności z § 65 a. k. k. w Numerach 2 5 0 — 252  
Czasu zawarte, jeźli bezprzecznie tę ma zaletę, iż 
obok dosłownego przytoczenia wszystkich wniosków 
obrońcy, wyzyskało najdrobniejsze okoliczności ku o- 
bronie obwinionego Błużące, tak z drugiej strony po­
minęło wiele okoliczności, na których się zaskarżenie 
zasadzało, wnioski zast. prokuratora w części mylnie, 
w części zupełnie jałowo bez przytoczenia wypowie­
dzianych podstaw podało, a co najważniejsze, ogłoszo­
ne pobudki wyroku sądowego całkiem przemilczało, 

Oczywistą przeto rzeczą, iż wrażenie jakie podobne 
sprawozdanie na czytającym sprawia, zupełnie musi 
być odmiennem od tego , które słuchacze ze sobą u  
nieśli, dla tego w interesie samój prawdy, pozwolę 
sobie, wspomnione sprawozdanie uzupełnić.

Nie będę tutaj przedstawiać cały przebieg posie­
dzeń sądowych w tćj sprawie odbytych, i ograniczę 
się na podaniu całkowitego wniosku z. prokuratora, 
;aki ostatecznie przez niego w dniu 27 z. m. był u- 
czyniony, i ogłoszonych pobudek sądowego wyroau, 
sądząc, iż już to częściowe uzupełnienie sprawozdania 
do przejrzenia rzeczywistego stanu sprawy wystarczy.

I tak wniosek ostateczny zastąp, prokuratora opie­
wał :

„na posiedzeniu w. Sądu poprzedzającćm żądałem 
uznania X. Józefa Radeckiego za winnego zbrodni za­
mieszania publicznćj spok&jności z § 65 a. kod. kar. 
Wniosek ten oparłem na zeznaniach zaprzysiężonych 
wia w pp. Szebesty i Fiałowskiego, nie bacząc na 

zarzuty, uczynione ich wiarygodności, które wedle me­
go zdania rzeczywistćj podstawy nie mają. Dziś na­
przeciw yc d^óch świadków, dwóch nowych wpro­
wadzonych przez obwinionego, wprost przeciwnie i 
z największą s anowczośoią zeznali. Jedna tylko może 
3jć  prawda, co atoli jest prawdą, to stanowczo wy­
rzec, dzisiaj mepodobnem; jeśli bowiem i dzisiaj naj­
mniejszych memam powodów, podejrzywać rzetelność 
zeznań świadaów Szebesty i Fiałowskiego, tak z dru- 
gićj strony nie myślę podejrzywać rzetelność zeznań 
świadków PP- Bobrownickiego i Jandy. Lecz stanow­
czość zeznań ostatnich dwóch świadków zachwiała 
nieco wiarę moją W nieomylność zeznań p. Szebesty; 
dziś już niepodobną mi rzeczą, nie przyznać pewnego 
znaczenia tćj okoliczności, że p. Szebesta cały ustęp 
kazani^ w którym mowa o S. Piotrze, znpełnie myl- 
ao Sądowi podał, albowiem słowo przepasuje , powtu- 
rzające się tyło razy w t>m ustępie, w myśli swćj 
przemienił w wyrażenie: przepastwiwa , łącząc sobie 
z ym wyrazem znaczenie prześladowania; dziś nie 
mogę pominąć tćj okoliczności, że p. Szebesta, jak 
sam twierdzi, 8tał w kościele 0  kilka tylko kroków 
oddalony od świadka p. Tittla, który, jakkolwiek do­

brze mówiący po polsku, zeznał, iż słów inkrymino­
wanych nie słyszał, tem to tłómacząc, że nie korzyst 
ne stanowisko, które w kościele zajmował, nie dozwa­
lało mu słyszeć crłego kazania; możliwą przeto jest 
rzeczą, że p. Szebesta, jakkolwiek rzetelnie, przecież 
i co do inkryminowanych ustępów kazania mylnie ze­
znał: w takim razie zaś zeznania jego, jako nieposia 
dające wszystkich wymogów § 269 U. p. ku ustano 
wieniu dowodu służyć nie mogą, poczem tylko zezna­
nie świadka Fiałowskiego pozostaje, które przez się, 
jako odosobnione, dowodu Btanowić nie może, dla te­
go, odstępując od mego pierwotnego wniosku, muszę 
wnieść, aby W. Sąd X. Józefa Radeckiego o l  zaskar­
żenia w myśl § 287 U. p. dla braku dostatecznych 
dowodów uwolnił, albowiem, jeźli zeznania p. Szebe­
sty i p. Fiałowskiego nie stanowią zupełnego dowo­
du, tak z drugićj strony przez zeznania p. Bobrownic- 
kiego i p. Jandy podejrzenie powstałe przeciw obwi­
nionemu z pierwszych zeznań nie zostało uchylone, 
drugie bowiem zeznania tę mają wadę) iż dopiero po 
roku uczynione zostały.*

Jak wiadomo Sąd po wysłuchaniu wniosków z. pro 
kuratora i obrońcy wydał w prawdzie w myśl z. pro 
kuratora wyrok uwalniający, lecz na znpełnie odmien- 
nćj prawnej podstawie, pobudki bowiem orzeczenia 
sądowego opiewały:

„zeznaniami świadków Szebesty j Fiałowskiego, Sąd 
uważa istotę czynu zarzuconćj zbrodni w zupełności 
za udowodnioną, zeznania te bowiem są zaprzysiężo­
ne, uczynione ze świeźćj pamięci, bo w kilka dni po 
kazaniu; oskarżony nie robi tym świadkom żadnego 
zarzutu osobistćj niechęci, nie wykazało się także, 
aby świadkowie ci tak dalece byli nieprzychylni naro­
dowości polskićj, iżby Bię z tego powodu aż do krzy­
woprzysięstwa posunąć mogli; posiada też p. Szebesta 
od 40 lat tutaj w kraju przebywają dostateczną wia­
domość języka polskiego, aby zrozumieć i oddać wy 
razy inkryminowane, a Sąd wątpliwość jakąś w tym 
względzie tem mnićj przypuścić może, ile że i  świadek 
p. Fiałowski, rodowity polak, toż samo zezaał; obok 
tego zeznania dwóch tych świadków są jeszcze popar­
te, najpierw własnem zeznaniem obwinionego, i samą 
osnową pisanego kazania przez niego w Sądzie złożo­
nego, które przez przyrównanie słów Chrystusa Pana 
do losów Polski bezprzecznie było polityczne i tenden­
cyjne,— poparte delćj zeznaniem X .  Gruszki, któremu, 
jakkolwiek całe kazanie nie słyszał, to ie  pod wzglę­
dem pastoralnym się nie podobało, —  poparte zezna­
niem porucznika Nowakowskiego, który przynajmnićj 
w śledztwie pod przysięgą zeznał, że nieprzyjazną 
rządowi osnowę kazania uważał za zdolną, sprowadzić 
działanie władz naprzeciw X. Radeckiego,— poparte ze­
znaniem p. Oraczewskiego, który choć dopiero w koń­
cu kazania do kościoła przybył, przecież słyszał ury­
wek modlitwy, nie wydającćj mu się w kazaniu stóso- 
wną. Wreszcie nic uszło także uwagi Sądu, iż wedle 
zdrowego rozsądku, już dla tego przypuścić nie mo­
żna, aby świadkowie Szebesta i Fiałowski fałsz ze 
znali i zaprzysięgli, kiedy tyle innych świadków ka 
zaniu obecnych, łatwo im oszustwo zarzucić i udowo­
dnić potrafiliby. Formalny przeto dowód istoty czynu 
zbrodnię z § 65 a. k. k. stauowiącego istnieje. Przy­
stępując atoli do orzeczenia winy, Sąd niemógł pomi­
nąć zeznania przeciwne świadków p. Bobrownickiego 

p. Jandy; a z uwagi na te stanowczo i z zupełną 
pewnością uczynione zeznania, Sąd nie mogąc jako 
człowiek przeniknąć wnętrze świadków, znajduje się 
w niemożności, orzćc winę X. Radeckiego z przeko­
naniem, zniewolony jest zrobić nżytek z prawa z § 
260 U. p. mu przysługującego, i w następstwie tego, 
mimo ustanowionego formalnego dowodu przeciw o- 
skarżonemu, tegoż od zaskarżenia dla braku ostatecz­
nych dowodów uwalnia."

Dodać wreszcie muszę, iż w ciągu rozprawy się 
także wykazało, że świadek p. Janda, jakkolwiek do­
skonale całe ustępy kazania X, Radeckiego przed 
rokiem mówionego, przypomnieć sobie potrafił, prze­
cież nie był w stanić, podać treść kazań, które przed 
2ma, 3ma, 4ma tygodniami w kościele swoim w Rze­
szowie słyszał, że oskarżony przez 4 lata był nau­
czycielem u świadka p. Bobrownickiego, że oskarżony 
tych dwóch świadków w ciągu całego kilkumiesięcz­
nego śledztwa, mimo, że mu wszystkie dowody prze­
ciw niemu mówiące, przedstawione zostały, a nawet 
przy odwołaniu Bię naprzeciw uchwale oskarżającej Są­
du krajowego do Sądu Wyższego niepowołał.

Kraków dnia 3 listopada 1862.
L .  Krynicki.

ssy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. a. oprócz laiy.)
przed. śred. pośled.

Pszenica b ia ła ...................  80 82 76 70 7 4
„ żółta , . 76 78 74 70-72

Żyto * ................ 6 6  58 55 53-54
Jęczmień . . , . 41 44 40 37 38
Owies . . . . . .  . . 26 27 25 23-24
Groch . . 53 57 51 48 50
Rzepak (za 150 funt. brutto) 232 2 2 0  203

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne..

P a r y ż  2 listopada wieczór. Dzisiejsza wiecz r 
aa L a  France zamieszcza pismo, w którem past! 
włoski przy rządzie francuskim p. Nigra zaprzecza 
doniesienia, aby gabinet turyński wyraził ubolewanie 
z powoda okólnika ministra spraw zagrań. Durat- 
dn. Wczoraj obecny tu prezes ministrów pru­
skich p. Bismark miał posłuchanie u Csssrza, p i­
czom cdjeebał do Berlina.

P a r y ż  3 listopada. Dzisiejsza L a  France dono­
si, że wysłana do Turynu nota gabinetu francus­
kiego ma być punktem rozpoczęcia układów o 
Rtym. Okóluik jenerała Duraudo pominiętym jest 
w tej nocie.

T r y  e s  t 3 listopada. Telegramy otrzym auezA- 
ten z 31go października mówią, iż rzeczy króla 
Ottona z tstaly oddane posłowi bawarskiemu.

Mo n a  chi ni n  3 listopada. Artykuł wstępny w 
Bayerische Ztg  uważa wszystkie doniesienia dzien­
ników o powołaniu nowych dynastyj na tron gre­
cki, za mylne, i podnosi tę okoliczność, iż prokk- 
tnaeya rządn tymczasowego wypowiada tylko usn 
cięcie od tronu króla i królowej, a bynajmniej nie 
dotyka odsądzenia od tronu dynastyi bawarskiej 

L o n d y n  2 listopada. Dzisiejszy Observer pisze, 
iż Grecy chcą mieć za króla księcia Alfreda an 
gielssiego. Sprzeciwianie się temu przez wielkie 
mocarstwa mogłoby być uspokojone połączeniem 
wysp jońskieb z Grecją. Lecz książę Alfred za 
pewne odmówi Grekom — pisze dalej Observer— 
a wówczas książę Napoleon będzie kaudydatem da 
tronu greckiego.

L o n d y n  3 listopada. Według ni.deszłych tu do­
niesień z Chia a mianowicie z Kantonu z 26go 
września, odkryto tam między ludnością chińską 
spisek, który miał zamiar spalić miasto i wymor­
dować mandarynów. Spiskowi mieli być w poro­
zumieniu z powstańcami chińskiemi. Władze chiń­
skie aresztowały wiele osób, i są bardzo prze 
straszone.

Gospodarstwo, prsomysl 1 handel.
Kraków 5 listopada. Wczoraj mało zboża zwie 

ziouo z Królestwa Polskiego z powodu dnia zaduszne 
go. Targ na granicy w niczem się nie zmienił, a han­
del był bez ruchu, gdyż nie zawierano wcale umów 
o dostawy późniejsze. To co zwieziono, sprzedano po 
stałych cenach dawniejszych. Na targowisku klepar- 
skiem dzisiaj usposobienie handlowe było nieprzychyl­
ne. Wiele, bardzo wiele producenci ofiarowali tak 
z okolicy jak i z Galicyi, a wszystkie gatunki zboża 
ledwie za zniżoną cenę znajdowały mały odbyt. Na 
transito także nie wiele kupowano, trochę pszenicy 
białej w przedniem ziarnie kupiono po 35, 36 do 3 6 */2 
złp. za 172 fantów; ziarno poślednie i średnie niepo- 
kupne. Na miejscową potrzebę zaledwie płacono żyto 
po złr. 5, 5 -25, 5-50; na wagę w ziarnie wjbo- 
rowem po 5-75, 5-80 do 5-90. Pszenica żółta i czer­
wona płacona po złr. 8 ‘70, 8 ’90, a najprzedniejsza 
9 za 172 f. w małych partyach. Po większej jednak 
części ceny były tylko nominalne. Biała pszenica z o- 
kolicy wystawiana obficie na sprzedaż, płacona w śre 
dnich gatunkach za korzec po złr. 8-50 do 9 25 w 
miarę gatunku; ziarno przednie na rzeczywistą wagę 
172 fan. w małij ilości 9 ‘70 do 10 złr. W ogóle 
targ słaby i bez życia.

Wiedeń 27 października. Dzisiaj odbył się zwyczaj­
ny targ na woły opasowe na placu podle rogatki 
ś. Marka (Sankt - Markser L inio), którego wynikłość 
była następująca:

z W {8-; * : * prow . ; Razom
Przypędzono sz tu k   1920 1743 . .  1 9 3  . . 38 5 6
Zakupili na targowisku: rzeźnicy wiedeńscy sztuk . 2 2 6 4  

n „ : „ z  prowincyi „ 1 0 7 2
Po za targowiskiem kup iono......................... „ 15
Niesprzedanych wróciło na prowincyą . . . 5 5 0

Razem jak wyżej n 3 8 5 6
Ogółem wyprowadzono na prowincyą • • . . „ 1577
Pozostało dla Wiednia .T 7 T  . • • • . . . '  2 Z7 9

Waga szacunkowa jednej sztuki wynosiła 530 do
630 funtów.

Cena jednej sztuki wynosiła 130 złr.   kr do
185 złr. —  kr. w. a.

Cena jednego centnara mięsa wynosiła 24 złr. kr 60 
do 29 złr. — fa.. w. a.

Wrocław Igo listopada. Dziś pr;tktykowano tacy
następna: za 1 3zefel praski (przeszło 14 garncy) gro-

W W a r s z a w i e  trwają ciągle aresztowania. 
Według dzisiejszych doniesień aresztowano taro 
znów wczoraj kslkauaścio osób, po większej częśri 
rzemnślnikós’. Przedstawialiśmy już wczoraj, ii  
iząd rosyjski aresztuje te osoby bez żadnych do­
wodów i powodów, j.dyoie podejrzane mu o go­
rętszy udział w ruchu narodowym; teraz więzi je 
prewencyjnie, aby je następnie oddać do wojska.—  
W tych dniach mają się rozpocząć w Warszawie 
nauki w Szkole Głównej i gimnazyach oraz w 
szkole politechnicznej w Puławach, w której je ­
dnak dotąd na wydziale górniczym nie ma ani jo 
dnego nauczyciela. —  W  kilku miasteczkach trze 
ciego rzędu, w których pozvtolono ustanowić Rady 
miejskie, a mianowicie w Łęczycy, Sieradzu, Zdnń 
skiej Woli, Koninie, Augustowie, Sejnach, Między 
rzeczu i Olkuszu, mają się odbyć wybory 27go li 
stopada.

Rozprawy nad ugodą państwa z bankiem i nar 
postępowaniem ugodnem w upadłościach handle 
wych są na porządku dziennym Rady państwa 
w Wiedniu. Ten ostatni przedmiot joż trzeci raz jest 
w Izbie deputowanych w ciągu jednego jćj zebra 
nia. Czyż to nie widoczna skazówka, że kwestya 
kredytu publicznego i prywatnego jest żywottą  
kwestyą w Austryi? W tćj chwili stosunki Austry 
zewnętrzne są zupełnie zaspakajające; tak więc 
tylko wewnętrznemi sprawami zajmują się Indzie 
stanu. Z kwe8tyj tycb, oprócz finansowych, węgier 
ska ciągle w zawieszeniu, bo prócz ogólnyrh p 
głosek, nie masz żadnćj podstawy, na którejby 
można oprzeć domniemane usiłowania, aby się zbl 
żyć w niej wzajemnie.

Zapowiedź reorgani zacyi sądownictwa i reformy 
w postępowania sądowem w R o s y  i ,  oraz zapo­
wiedź zaprowadzenia pewnych instytucyj admini 
stracyjnc-prowincyonaluych naksztalt Rad po wia 
towyck i gubernialnycb, nie wielkie sprawiły wra 
żeaiewRo8yi. Nikt nie mi że się dziwić temu, wska­
zywaliśmy bowiem podając le zapowiedzi i proje 
kta, iż eą to tylko obietnice częściowych reform i u 
stiw , które kiedyś mają być wydane, a które ni- 
wet po ich wydaniu nie mogą być i n ie  b ę d ą  
w y k o n a n e ,  jeżeli niezmieniony zostanie cały sy- 
stem rządu na samo wolności oparty, a ustawy i ic  
formy zostaną blichtrem dla Europy. Wiedzą o t ic 
dobrze w Rosyi, i dlatsgo owa zapowiedź drobny ch 
zresztą reform nie zrobiła tam wrażenia, ani nie 
zmniejszyła nieukontentowania we wszystk’ch lila 
sack nksztfiłconycb. Powiedzieć możemy, iż nio 
zwróciła nawet uwagi powszechnej, zajętej wszę­
dzie sprawą w łcśckńską. Według urzędowych 
doniesień, podanych w Poczcie Północnej, na 10 
milionów włościan zalsdwo 4 miliony miało do­
tychczas podpisać listy nadawcze czyli układy 
z właścicielami, a cyfra ta pochodzi ze źródeł rzą 
dowycb, które naturalnie bynajmniej jej niezmniej 
szyły lecz może zwiększyły. Te liczby 10 i 4 rui- 
ionów obejmują nie samych gospodarzy, ale w 0 - 

góle laduość wiejską.
Dzienniki petersbnrgskie przez nas odebrane 

do 29go października sięgające, zawierają kilka 
mało ważnych reskryptów cesarskich do różnych 
dygnitarzy przy obdarzania ich orderami, or-z 
noty tyczące się sprawy wschodniej ogłos^ne

V

w Journal de S t Petersbourg, z których pierwszą 
wyżej podajemy. — Kołokoł podsje adres 0 fi jerów 
rosyjskich, lecz anonimowy, bez podpisów, przesła­
ny do W. Ks. Konstantego, w którym oficerowie 
rosyjscy przedstawiają, że niemożna spodziewać 
się spokojuości w Polsce, dopóki kraj ten będzie 
silą uciskany, i że armia nie powinoa być dłużej 
za siepaczy używaną.

Sejmy prowincyonalne w Prusiech zwołane zosta­
ły na 16 listopada. W obce dążnośei rządu, aby 
osłabić znaczenie ogólnego sejmu państwa, nale­
żałoby mniemać, iż rząd starać się będzie o pod­
niesienie sejmów prowiccyonalnych, które w osta­
tnich latach bardzo obojętne w systemie reprezen­
tacyjnym zajmowały miejsce. Wszelako dotąd nie 
uczynił rząd żadnego kroku, aby sejmom prowin- 
cyooalnym przyznać większy zakres działania. 
Marszałkiem sejmu w W. księstwie Poznańskiem 
mianowany jak dawniej bar. Hiller Gaertringen, za ­
stępcą marszałka naczelny dyrektor Ziemstwa Bro­
dowski. Minister Bismark - Schoenbausen wrócił 
z Paryża i pojechał za królem do Letzlingen, gdzie 
Jo*y dworskie przez ten tydzień trwać miały.

Korespondenci z W ł o c h  mniemają, iż w obu 
Izbach sejmowych ministeryum Ratazzego będzie 
miało i teraz w ięksiość, i pozostanie przy sterze 
rządu; obie Izby mają się zaraz po zwołaniu zająć 
sprawami finansowemi. Ci sami korespondenci do 
dzienników francuskich donoszą, iż rząd zajmuje 
się z wielką czynnością zwiększeniem armii, a 
król miał wczoraj (3 listop.) wyjechać dla odbycia 
przegląda różnych oddziałów wojska. Utrzymują 
aalćj ci korespondenci, iż sprawa włoska obraca­
jąca się w ostatnim roku głównie około Rzymu, 
zwróci się dziś przeważnie ku W enecyi; zdanie to 
wyraża nawet Opinione.

Dzienniki f r a n c u s k i e  z 1 listopada zajmują 
się jeszcze ciągle głównie sprawą grecką. Półarzę- 
dowy Comtitutionnel w oddzielnym artykule uważa 
powstanie greckie za ukończone i przychylnie się 
o niem wyraża, roztrząsając treść odezwy rządu 
tymczasowego znacćj mu wówczas z depeszy tele- 
graficznćj, a którą to odezwę w dosłownćj osno­
wie wyżćj podajemy. Dziennik ten donosi także 
o bytności w Paryża prezesa pruskich ministrów 
p. Bismarka dla wręczenia osobiście cesarzowi li­
stów odwołujących go z poselstwa. „Rzadko się 
zdarza pisze Constitutionnel — ażeby pierwBzy 
miniater wielkiego mocarstwa udawał się do dworu 
przy którym był wprzódy uwierzytelnionym p o­
słem, dla wręczenia osobiście listów go odwołują­
cych. Jestto ze strony gabinetu berlińskiego akt 
grzeczności, którego ważności nie trzeba prze­
sadzać, lecz który jest zaw ste dowodem wy­
bornych stosunków między Fraucyą i Prusami." 
Dalej ten dziennik półurzędowy pisze, iż mylna 
jest wiadomość, jakoby następnie p. Bismark miał 
się udać do Petersburga. —  Dzienniki paryskie 
podają depeszę z Berlina donoszącą, iż organ urzę­
dowy rosyjski w Warszawie Dziennik Powszechny 
zdaje sprawę z czynności Komiteta, na którego 
czele stoi jen. Mierosławski. Słusznie utrzymywa­
liśmy, iż rząd rosyjski ze znalezienia kartki z pro­
jektem komiteta utworzy zwolna wiadomość o od­
kryciu rzeczywistego Komitetu i rzecz całą w taki 
sposób Europie przedstawi. —  Nakoniec dzienniki 
francuskie podają obszerne listy z Meksyku dono­
szące o wydauiu odezwy przez jen. Foreya, której 
treść już podaliśmy. Listy te zawierają także wiele 
drobnych wiadomości z Meksyku, któro obchodzą 
Francuzów, gdyż tyczą się ich korpusu wyprawo- 
wego, lecz dla nas nie mają żadnego znaczenia, 
albowiem korpus ten nie rozpoczął jeszcze w ów ­
czas działań zaczepnych przeciw armii Juareza.__
Flota francuska śródziemnomorska nie odpłynęła 
dotąd z Talonu do Grecyi, jak to mylnie rozgłosiła 
depesza z Marsylii.

Doniesienia z G r e c y i  nadeszłe przez Msrsylię 
sięgają do 24go t. m. Nie podają one wprawdzie 
nic nowego dla naszych czytelników, lecz potwier­
dzają, że powstanie spełniło się spokojnie, bez roz­
lewu kropli krw i, gdyż jednomyślnie tak ludność 
we wszystkich prowincyach i wszelkich stanów jak  
wojsko wzięły udział w powstaniu i oświadczyły 
się za odsunięciem od tronu dynastyi bawarskiej, 
która nie umiała myśli narodowćj pojąć i w yko­
nywać; potwierdzają dalój, że po spełnioućm po­
wstaniu spokój i porządek panują, władze i sądy 
pełnią swoje obowiązki, a wszyscy słuchają rządu 
tymczasowego. Napróżno więc listy przez Mona­
chium i dzienniki bawarskie usiłują rozgłosić wie­
ści o rozruchach i starciach przy powstaniu, wie­
ści przeciwne autentycznym i jednozgodnym wia­
domościom. Te doniesienia przez Marsylię wyja­
śniają także jedną okoliczność, dla czego król 
Otton przeniósł się z parowca greckiego „Amalia* 
na aDgielski „Scylla", jeszcze w chwili, gdy znaj­
dował się przed Atenami; mówią one, iż rząd tym­
czasowy dał rozkaz, aby opuścił fregatę grecką, 
gdyż inaczćj nie ręczy za jego bezpieczeństwo. 
Okoliczność tę przedstawia inaczćj korespondent 
niemiecki w liście który wyżćj zamieszczamy. W szy­
scy posłowie wielkich mocarstw p o z o s t a l i  w A- 
t e n a c h  i w e 9 z l j  w stosunki z rządem tymcza­
sowym greckim, którego odezwę wyżćj podajemy.

Ostatnie depesze telegraficzne Ozasn-
W i e d e ń  4 listopada. Na posiedzeniu Izby de­

kow anych  dzisiaj uchwalono zmiany przepisów 
Postępowania ugodnego w upadłościach według 
wniosków wydziału, podwyższając naznaczony w 
§. 38 projektu stosunek stanu czynnego do bier­
nego uprawniający postępowanie ugodne, na 60 
do 100. (W projekcie było 50. P. R . Cz.) Cale 
prawo przyjęto zarazem w trzecim odczycie.

Antoni K lobukow ski redaktor o d p o w ied z ia ln y .



4 CZAS z Środy 5 Listopada 1862.

złr.

K raków  4 Listopada. 
Banknoty polskie za 100 *łp- 
Bnble sr. nowe na m. pola. agio 
Talary pruskie, za 150 zlr. now. tal. 
Srebro nowe .  ■ ■ ■ • • ■ • 
P ółim peryaly  rosy jsk ie  . . . .  
Napoleondory 20"“ ' • • • • . 
Dukaty holenderskie ważne . .

„ au stry ack ie .................
Listy zast. gal. z kup. na m. kon,

„ » » » na wal. a.
Obligacye indemn. z kuponami 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez knp. 
Akcye kolei gal. bez kup. i be 

dywidendy z wpłatą pełną 
L isty  zastawne polskie z kup. złp

W ie d e ń  4 Listopada, (telegr.)
5% Metaliki.....................................
5% Pożyczka narodowa.................
Akcye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . .
Srebro........................................ ....
Londyn, 10 funt. szterl..................
Dukat pojedynczy............................

W iedeń  3 Listopada. 
Foiyczka skarbowa:

5% Metaliki na wal. austr. . . . 
5% Pożyczka narodowa . . . .  
5% Metaliki na mon. konw. . . 
5 % Oblig. indem, niższćj A ustryi. 
5% „ » węgierskie. . .
5 % n n chorw. słów. ban
5°/„ „ „ galicyjskie . . .
5% „ „ bukowińskie . .
5%  „ „ siedmiogrodzkie.
5°/t Pożyczka nowa wenecka. . . 

L isty  zastawne:
5®/ Banku naród. 6 letnie. . . . 

v ,  10 letnio. . . .
" „ ,  12 miesięczne. .

„ B losow. w wal. austr.
4 % Tow. kred. galicyjskie. . .

Pożyczki loteryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 całe.

„ „ ,  t r .  1854 na 4%
„ „ „ z r. 1860 całe.

Bilety rentowe Como...................
Losy zakładu kredytowego. . .

„ tiyostskie na
„ żeglugi par. na Dunaju. .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm „ 40
„ Księcia Palffy „ 40
„ Księcia Clary „ 40
„ Hr. St. Genois „ 40
,  Miasta Budy * 40
„ Ks. Windischgr&tz „ 20
,  Hr. Waldstein „ 20
„ Hr. Keglewicza * 1 0

Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku naród, austr. . . .

„ zakładu kredytowego . . .
„ żeglugi p a r ó w n a  Dunaju 
„ kolei pdłnocndj Ces. Ford ..

„ rządów d j ....................
„ B zachodnidj Ces. Elzb.
,  „ Pardubickidj.................
„ „ Nadcisańskidj. . . .
„ „ Południowdj................
,  „ Galicyjskiej . . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne) 

Amsterdam 100 zł. hol.. . 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar...................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem .. . 
Hamburg 100 markdw . •
Lipsk 100 tal. . . . . . .
Liwomo 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . . 

W a l u t y :
Cesarskie korony. . . . . .

„ pół korony . . . .
„ dukaty na wagę .

„ obrączkowe 
Złoto al m arco .....................
Napoleondory. . . . • • • •
Suwereny..................................
Fryderyki..................................
Luidory . . .  .................
Suwereny angielskie...............
Imperyały rosyjskie . . . .
Srebro.................................... ....

„ kupony .........................
Tąlary związkowe...................
Pruskie bilety kasowe . . .

L w ów  31 Faźdiiemika.
Dukat holenderski.................

„ austryacki.....................
Półimperyał rosyjski...............
Bubel rosyjski..........................
Talar pruski ..........................
Listy zast. gal. bez kup. w

» * » » , » W1
Obligi indemn. bez kuponu . . . .
Pożyczka narodowa bez kuponu . . 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw.

W a rsz a w a  31 Października.
Półimperyały............................... rubli
Obligi skarbow e..................... ......

kupon...................
Listy zastawne I I I  okresu . . rubli

kupon .................
Akcye kolei żel. warszawko-wied..

3J

S 4
f  J
i  *
§ 5 

.2 2 
o  3)

żądaj* płacą
374 368
107) 105)
83) 82)

121 ; 120 )
10 2 9 87
9 71 9 56
5 76 5 63
5 82 5 74

85 J — 84? —
81 75 81 —
71 j — 7 0 ? -
82 — 81 —

227 225
100) 100)

«lr. cent.
70 90
82 15

789 —
222 —
121 50
122 10

5 82

65 40 65 25
82 30 82 20
71 - 70 90
86 - 85 —
72 — 71 50
7! 25 70 75
71 - 70 ŁO
69 50 69 —
69 50 69 —
96 50 96 —

104 50 104 -
101 - 100 60
100 — 99 50
84 ŁO 84 30
81 50 80 5G

135 80 134 50
90 25 89 75
88 60 88 59
17 75 17 80

P rz y je c h a li od 5  d o  4  L istopada rb .

HOTEL SASKI. Tadeusz Golejewski. Franciszek 
hr. Kozlebrodiki z Gaiieyi. Maurycy T urkułł wł. 
dóbr z Warszawy. Bruuo Sacheok*, Michał Zakrze­
wski. Tomasz Dunin, Franciszek Szezepanoweki 
wł. dóbr. Konaszewski dyr. fabr. cementu z Kró­
lestwa. Juliusz Głemboekł wł. dóbr z Wołynia.

Wyjechali: Czesław Gościmski, Aleksander Ur­
bański, Wincenty Dornowski, Mikołaj Rebinder do 
Królestwa.

HOTEL POLLERA. Aleksander Rola Skibicki, 
Edward Podozaski, Adolf Humnioki Karol MujcwskI 
z żoną z Królestwa. Rudolf Kotsoh z Pius. Anielu 
Detkens ob. z matką z Warszawy. Sam. Hammer 
kup., Juliusz Breslauer z Katowiz. Izydor Uilmann 
z Frankfurtu. Franciszek Rath zawiad. kopalń z J .-  
worznia. Karol Rudolf radoa fiuans., Antoni Hobor- 
■ki ad w. kraj. z Tarnowa. Ks. Leopold Dobrzański 
z W iesławie.

I nr S E R A T T.
u

P rz e d p ła ta  n a

•DZIEEKIK ROLNICZY:
wydawany przez

ck. Towarzystwo gospodarczo-rolnicze
K R A I I C @ W S I I C 0 r .

130 - -  
119 — 
94 35 
98 50 
37 -  
36 — 
35 50
35 50
36 50 
33 23 
21 50 
15 35

781 — 
223 20 
112 —  

1868 
240 — 
155 — 
125 — 
147 — 
373 — 
235 5 0

103 20 

103 30 

91 60

122 30 
48 40

16 90

5 84 
5 84

9 76

10 25 
9 95 

12 25 
10 5 

122 —  

122 —  

1 83 
1 82,

129 80 
118 — 
93 75 
97 50 
36 50 
35 50 
35 —
35 —
36 -  
21 75 
21 
15 1C

760 — 
223 — 
410 — 

1865 
239 
154 50 
124 75 
147 — 
372 — 
325 —

103 10 

103 20

91 50

122 20
48 3 '

16 85

5 82 
5 82

9 73

10 2J 
9 90 

13 20 
10  -  

121 50 
121 75 

1 82 
1 82

Nr. 1 „ W ż / c ł i  n i  k e t B o l n i c z e t j o %‘
opuścił prasę drukarską, i wychodzić bę­
dzie dw a razy na mi e s i ą c  po 1 % ar­
kusza w 8°e-

Cena przedpłaty w jnosi tak w miejscu 
jak i na prowincyi
d la  c z y n n y c h  C z ł o n k ó w  T o  

w a r z y s t w a  g o s p o d . - r o ln i c z e g o  
K r a k o w s k i e g o : . dr.  rent.

W Stadninie oryginalnych Baranów ska- 
kunów  „N egretti“ zwanych, 

hr. Stemberga w Raudnitz przy Fran­
kenstein na Szlązku, 

są wystawione przeznaczone na sprzedaż 
sztuki, do łaskaw ego oglądania; co niniej- 
szem podaje się do w iadom ości w  od­
powiedzi na bardzo liczne otrzymane 

zapytania.
Zdrowie, obfitość w ełny i nie­

przerwana płodność,
u s t a l i ł y  s ł a w ę  t ó j  t r z o d y .  

(1478-1 3)  U r z ą d  g o s p o d a r c z y .

Dla cierpiących na nszy.
 i (99?-u_ )

Szwajcarski likier na uszy, najniezawod- 
niejszy środek tak na tępy stuch, jakoteż na 
wszelkie inne słabości usz, jakoto: szumienie, 
huczenie lnb dzwonienie w uszach, nawet u 
dzieci pomaga natychmiast; nawet uzyskanie 
napowrót i zupełnie straconego słuchu zo­
stało już często osiągnięte.

Cena oryginalnego flakonika z instrukcją 
użycia 1 złr. — z przesyłką pocztową « 10 
centów więcej.

Główny skład tego likieru utrzymują w 
K r a k o w i e  p. Karol Kząca handel korzenny. 
We L w o w i e  p. P io tr  M ikolasch  aptekarz.

stanu wolnego, 26 lat licząca, 
U B U U d  jeżyk polski i niemiecki po­
siadająca, od lat 8 przy kancelaryach uży­
wana, a mianowicie od czasu organizacji 
urzędów powiatowych, dotychczas przy je- 
dnem z ck. urzędów pow . zostająca, zdolna 
do zastępywania w pomniejszych polity­
cznych i cywilnych czynnościach, życzy so­
bie przyjąć jaką stosowną posadę w skar­
bie prywatnym od d. 1 Stycznia roku przy­
szłego, z tem domieszczeniem, iż jój ży­
czeniem je s t , wstąpiwszy w służbowość, 
w  jakim ś czasie po zasięgnięciu praktyki, 
także egzamin leśnictwa-złożyć.

ffiWjr Chęó mający, któreu WP. DHcdtio wejśó 
w stosunek r. osoba tą do jakićj ełużbowoóoi, ra­
czy się zgłosić pod adresą: A . ZE. ostatnia poczta 
S t r z y ż ó w  w obwodzie Rzeszowskim. (!457-l-3)

Sprzedaż baranów.
Sprzedaż baranów z mojego oryginalnego 

składu „Negretti" zwanego, rozpoczęła się 
z dniem 15go Października. Wystawione na 
sprzedaż barany są z pochodzenia wysoko 
poprawionego stada w Hoschlitz i Meklem­
burgu, z którego pochodzi również sławne 
stado hrabiego Malzahna w Lenczowie. Waga 
wełny zebranej ze stu owiec wynosi cztery 
cetnary. Cena wełny 100 Talarów.
Ginsdorf pod Wrocławiem w Październiku 

(1416 3) 1862.
R l t s c h k e  C o l l a n d e .

LAZAR MARGULIES
w Krakow ie, na Kazimierzu pod N. 168,
ma zaszczyt oznajmić szunownćj Publiczności, iż o- 
tworzył nowy haudel A fa fty  i L a m p .  Lampy 
sprzedaią sie po cenach fabrycznych. Nafta N. 1 
salonowa, ozysta jak woda ber. odoru funt wiedeń­
ski po 30 centów; Nr. 2 w kolorze winnym po 29 
centów, a na centnary o 10% taniój. Również przyj­
muje sie także reperowanie i przerabianie lamp oli­
wnych na naftowe. (1454-1-3)

J *an  W i n c e n t y  L e n k i e w i c z ,
raczy się zgłosić w wiadomym mu interesie do 
Kobylanki, inaczej cała sprawa zostanie odda­
ną pod Sąd publiczny w Dziennikach, oraz za- 
pozwie się go sądownie. (1447 3)

Dla posiadaczy gorzelń!
Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić sza­

nownych Panów , iż znaczny zapas 
p o d l u g o w a t e g o  i o k r ą g ł e g o

A n y ż u ,
w świeżym i najczystszym gatunku mamy: 
i który po bardzo umiarkowanych cenach 

jest do nabycia.
J\etsniann Ą’ Kleiner t

(1377-3-8) we LW O W IE,
Handel Nasion i Roślin, Bioro Zleceń Rolników, 

przy placu Ferdynanda N. 361.

75

25

od 1 Październ. do końca Grudnia 1862 — 
od 1 Stycznia do ostatn. Grudnia 1 8 6 3 .. .  3

D la  i n n y c h  a b o n e n t ó w :
od 1 Październ. do końca Grudnia 1862 . .  1 
od 1 Stycznia do ostatn. Grudnia 1 8 6 3 . . .  5 

Przedpłatę na D z i e n n i k  należy przesyłać 
franco pod adresem: (1393-4)

„Do Ekspedycyi „Dziennika Rolnic egou 
w Biórze ck. Towarzystwa gospodarczo-rolni- 
czego w Krakowie, ulica Szewska Nr. 335/, 
z wyrażeniem na kopercie pieniądze 

meracyjnc.

6 > 

prenu

austr.. 
on. k . .

Y .%  •

W r o c la w  2 Listopada. 
Banknoty austr. w mon. nowój. 
Polskie bilety bankowe . . . .

„ Listy zastawne...............
Poznańskie Listy zastawne 4'

„ n a ®
Obligi kolei krak.-szlązkiój.

P a ry ż  1 Listopada. 
Renta 3%

L o n d y n  1 Hi
K o n s o le .....................

5 80 
5 83 

10 5 
1 93 
1 83 

oO 7 
84 7 
71 50 
82 33 
221 17

5 74 
5 78 
9 93 
1 91 
1 81 

79 34 
83 40 
70 83 
81 75 
2?4 83

93 17 

14 92)

87 50

5 57 
92 92
— 331 
14 90
-  21 j 
87 -

82 j 
89) 
88 ?

104
98?

70 90

931

Pociągi osobowe na kolejach zelazn. 

O d c h o d z ą :
z Krakowa  do Wiednia  7. rano; 3. 30 po po- 

ludniu= do Warszawy 8 rano; 3. 30 
do południu ~  do Wrocławia 8 rano— 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rauo. — do Lwowa  10. 30 
rano; 8. 30 wieczór— do Przemyśla 
6. 15 rano zz. do Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa  7.15 rano; 8 . 30 wieczór. 
1 Ostrawy do Krakowa  11. rano. 
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; u .  27 przed 

południem; 2 15 popołudniu.
z S*c*akawy do Granicy 1 1 . 1 6  przed południem;

2. 26 po południu; 7. 56 wieczór, 
ze Lwowa do Krakowa 5.10  rano; 5. 20 wieczór, 
i  Przemyśla do Krakowa  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do K rakow a * Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie­

czór — z Wrocławia i Warszawy 9- 
4) rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bognmin (Oderberg) do Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po po­
łudnia; 6 . 15 rano =  z Przemyśla 7. 
S3 wieczór m  * WlGłlCzki 6. 20 wieczór., 

do Przemyśla z K rakowa  4. ^ p o p o łu d n iu ; 
do Lwowa  z Krnkmna 8. 32 rano; 8. 40 wieczór.

N adesłane

J u ż  z a  3  d n i  nastąpi c i ą g n i e n i e  
Loteryi przez Jana K. Sothena urządzonej, 
uposażonej 500 cennemi trafuemi, ogólnej war 
tości do 10 ,000  złr ., między któremi na szcze 
gólną wzmiankę zasługują lsze trafne cate z 
czystego srebra 13ąj próby, zawierające: ser­
wis do herbaty na 6 osób , serwis do kawy 
na 6 osób, pudełko z srebrem stołowem na 
5 osób, razem 56 sztuk przedmiotów srebr­
nych. Drugie trafne przepyszny serwis z naj­
lepszej porcelany, obficie złotem ozd- biony na 
12 osób; oraz 3cie trafne, składąjące się z 
pysznego serwisu stołowego na 6 osób, ser 
wisu do herbaty na 6 osób, strw isu do kawy 
na 6 osób, serwisu szklannego na 6  osób i 
garnitury bielizny stołowej płóciennej na 6 
osób.

Ilość losów wynosi tylko 40,000, a cena 
losu 50 centów zaś za 5 los w można otrzy­
mać u podpisanego jak długo zapas wystarczy 
1 los w dodatku.

Losy te są do n a b y c i a  w K RAKOW IE 
u J .  B a r t l a .  (1403-4 8)

W inogrona
Wiedeńskie,

w  n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h ,  
odbiera jak  dotąd codzień świeże transporta 

H A N D E L

I B H IB D I  F B iH S i
w  R y n k u  g ł. w  K ra k o w ie , 

które sprzedaje po cenie umiarkowanćj i wszel 
kie obstalnnki zamiejscowe natychmiest oska 
tecznia. (1479-1 3)

UWIADOMIENIE
(1340 1-2) ---------
Ponieważ swój zakład wyrobów rzeźbiar 

skich w materyały i pomoc zaopatrzyłem, 
przeto polecam się osobom interesowanym i 
przyjmuję wszelkie obstalunki, które z aku- 
ratnością i na term in odstawię.— Przyjmuję 
obstalunki co do robót religijnych, jako to : 
Ołtarze, figury, obrazy w płaskorzeźbach tak 
z drzewa jak  z kamienia — Oraz wszelkiego 
rodzaju pomniki z kamienia, m arm uru lub 
drzewa, a nadto modelowanie portretów  i 
odrobienie tychże w marmurze lub z kości 
słoniowej w płaskorzeźbie w małym forma 
cie, i wszelkie inne roboty z kości słoniowćj 

Jak również restaurowanie pomników z ka­
mienia, m arm uru, lub drzewa, choćby przez 
robaki zniszczonego, utrwalę sposobem mnie 
wiadomym i doświadczonym już pracą (czy­
taj Czas Nr. 19 kwietnia, 25 Sierpnia 1861.)
J ó z e f  B o r  t e i n  B r z o s t o w s k i , 

Snycerz i Rzeźbiarz.
Ulica św. Jana, N r 289 w Krakowie

Józef Satalecki 
Zegarmistrz-

ma honor zawiadomić, iż przeniósł sklep swój 
i pracownię z R y n k u

n a  u l i c ę  F lo r y a ń s k ą .
do domu p. Żiembowskiego pod N. 3 0 6 ,  

idąc z Rynku po prawej stronie.

Dobfa do nabycia
1 ,1 0 0  m . o b s z a ru  z a  4 5 ,0 0 0  z łr . w . a ., 

obwodzie Przemyskim, przy Dubiecku, 3 mile 
od stjtcyi kolei Przeworsk.

Obejmują giuntów om. ppzen., 8  liarn wydają 
cych 420 mórg; słodkioh mórg 80; lasów li- 
śaiowych, odwiecznych w najlepszym stanie 600 m 
Obszerne zabudowania mieszk. i gosp., pałac pię­
trowy z parkiem1, Folwark os bny, Młyn, cztery 
Karczmy i gotówki 500 z łr. _  ułatwienia ku­
pna pośredniczy Ludwik Sroczyński, Ajent w Kra­
kowie.______________________________ (1443-3)
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KAZIMIERZ HENISZ
W dK  J E Ł  A .  'M * :  ■

W l i l K I  SKŁAD
Mebli drewnianych i żelaznych, Ram, Luster,

wyrobów z cynka, blachy i żelaza, tudzież

aPOW OZtiW  WIEDFŃSKICHi
o ra z

■

i

U L H flW , F l l i l l f i W
PH TSH ARM O NIJ,

p o le c a  się  d o b o re m  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  n a jg u s to w n ie jsz y c h  d o ty c z ą c y c h  p rz e d m io tó w  p o  c e n a c h  n a j- 
u m ia r k o w a ń s z y c h .—  W c h o d z i w e  w sz e lk ie  u m o w y  co  d o  k o m p l e t n e g o  u rz ą d z e n ia  p o je d y n c z y c h  
p ok o i, c a łk o w ity c h  m ieszk ań  lub p a ła c ó w ;  n a k o n iec  w ch o d z i w e  w sz e lk ie  p orozu m ien ia  co  do u d zie­
la n ia  kredytu  w  c z ę śc io w y c h  w p ła ta ch . (1179-7-)

i » B « w ta a w w n a r o 8 aiiBBie ;
W  BO 5E W  .■% IW ■ K J

do udziału w VIFj rządowej Loteryi dobroczynności na rzecz nieszczę­
śliwych, tegoroczną powodzią dotkniętych.

iężka niedola nawiedziła niedaw no kraje C esarstw a; rozsrożone wody wystąpiły z łożysk sw oich, z ni­
szczącą naw alnością wylały się na m iasta , wsie i niwy, w ydarły  niejedno życie ludzkie, niejedno po- 

tM M iło n ę ty  m ienie, a gdzie tylko w cisnąć się zdołały, wszędzie spustoszenie, nędzę i biedę przyniosły. .
Rząd i gininy przyłożyły się w praw dzie wszelkiemi siłami, by ulżyć w nieszezęściu dobroczynność w sp a­

niałom yślnych ludzi w onych sm utnych w ypadkach szlachetnie wszędzie się (także pokazała, słow em  niesiono 
wedle możności pomoc, ale wielom, bardzo wielom nieszczęśliwym, którzy w tej niedoli pogrążeni, litości 
niebios wzywają, jeszcze nie można było dotąd z ulgą pospieszyć.

Ze względu na wielkość nędzy, którćj należało zaradzić, raczył

J eg° cesarsko-królewska Apostolska Mość
w najm iłościw szej ojcowskiej sweJ pieczołowitości rozkazać najłaskawiej, ażeby otw orzona została

VII Loterya rządowa dobroczynności,
i aby jej cały  czysty dochód obróconym  był na dobro onych nieszczęśliw ych, którzy tegoroczną powodzią 
Dunaju, Elby," W isły i ich rzek pobocznych w różnych krajach Państw a dotknięci zostali.

Jakoż otworzoną została taż znaczną ilością w ygranych bogato uposażona loterya.
Kilka razy już, a zawsze z sku tk iem  usvienczonym, w zyw ał podpisany publiczność o udział w podoboych 

przedsiębiorstw ach prawdziwej ludzkości, i znowu udaje się pe łen  dobrej nadziei, do wszystkich szlachetnych 
dobroczyńców i litościwych z tem  w ezw aniem , by przez pokup losów onym tak w ielce nieszczęśliwym  w po­
m oc przychodzili.

Tym w części, co złożyli na ołtarzu miłości swój dar, w ynagrodzi może fo rtuna ; ci zaś, których ona 
minie, znajdą tę nieochybną w  dobrem  swojem  dziele nagrodę, iż nieszczęśliwym pom oc przynieśli, którzy 
chociaż różne zamieszkują kraje Państw a, 1 ró in em i języki na nieszczęsną swą dolę się uskarżają, przecież je ­
dnym a tym samym w ezłem  miłości braterskiej są połączeni.

wyznaczone,W  tej loteryi, której ciągnienie nieodwołalnie nu  d z i e l i  2 0  C i ł r i l d l l i a  I*, b .  jest 
nadarza się uczestnikom  wiele z n a c z n y c h  wygranych, a to:

1 na 80,000, 1 na 30,000, 1 na *20.000, 1 na 10,000, 2 na 5,000, 3 
po 4,000, 4 po 3,000, 5 1><> ‘4,000, 16 po 1,000, 50 po 500 złr. i t. d.

cgólnśj sum iew

300.000 złotych waL anstr.
Ł o «  K o s K t a j e  3  astr. wal. austr.

W ie d e ń  d. 80  S ie rp n ia  1 8 6 2 .

JP ryderyU  S ch ran te.
c. k. radca rządowy, przełożony Dyrekcyi loteryi-

W  c.k. kasie loteryjnej we Lwowie-85̂ ®
(W rynku pod Nr. 179)

otrzymają nabywcy dziesięciu lub i w ięcej losów odpowiednią przez c. k. Dyrekcyę loteryjną przepisaną pp0- 
w izyę. (1362-3)

■ lU te f r g f l

Już w :j dniach
nastąpi ciągnienie

L O T E R Y I
na korzyść Ochron małych dzieci 
w Rennweg i Neulerchenfeld w Wie­
dniu istniejących, która uposażona 
jest 500 trafnemi, w ogólnój warto­

ści do 
1 0 , 0 0 0  z ł r .

Z tych trafnych na szczególne wspo­
mnienie zasługuje lsze trafne, z czystego 
srebra 13 próby, mianowicie: serwis do 
herbaty na 6 osób, serwis do kawy na 6 
osób, pudełko z srebrem stołowem na 6 osób 
razem zawierające 56 sztuk przedmiotów 
srebrnych; drugie trafne przepyszny serwis 
stołowy z najlepszej porcelany, obficie zło­
tem ozdobiony na 12 osób; 3cie trafne pię­
kny serwis stołowy z angielskiej porcelany 
na 6 osób, serwis do herbaty na 6 osób, 
serwis do kawy na 6 osób, serwis szklan- 
ny na 6 osób i garnitur bielizny stolowij 

płócienny na 6 osób.— Los kosztuje tylko
A© c e n t ó w  wal. austr., 

a biorący 5 losów, otrzymają wyjątkowo 
jeszcze i teraz 1 los w dodatku. Zwraca 
się uwagę pp. kupujących te losy, że na 
każdym losie znajduje się dzień ciągnienia, 
tj. 8 Listopada 1862,

J .  Ml . S o  t h e n ,
„Wien, Stadt am Hof, Nr. 420 ta

Przy łaskawych zamówieniach zamiejsco­
wych, uprasza się o frankowane przysłanie 
należytości, oraz o dołączenie 30 centów 
za przysłanie listy ciągnienia.

W K RAKOW IE są te losy do nabycia 
u podpisanego, który nabywszy na stały ra 
chunek znaczną ilość tych losów, jest w mo­
żności biorącym 5 losów dać 1 los w do­
datku bezpłatnie.
(1402-9-) J .  B a r t l .

SYROP SIARCZANY,
z którego znana ze swej użyteczności w o ­
da mineralna B fla u  d e  B o n n e s  się w y­
rabia, przygotowany przez pana E m i l a  
U e r o y  aptekarza w Paryżu na ulicy d’An 

tin Nr. 13. ( 1022-11-)
Metoda leczenia za pomocą wód siarcza- 

nych, zwaną metodą leczenia hydro-siar- 
czaną, przystępną jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
nego wód E a u  d e  B o n n e s . Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak  najdłużej zatrzymać swe w ła­
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu w y­
daje cztery butelki wody mineralnej przez 
co nierównie konsumentom taniej użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy­
rop siarczany : 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pierw ia­
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo­
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary i w ogólności na wszelkie cierpie­
nia płuc i kanałów  oddechowych.

Cena flaszki 2 franki 25 centymów. 
Znajduje się w aptece p. W. Moledziń- 

skiego w Krakowie. — Tomanka we Lwo­
wie. — P. Mrozowskiego w Warszawie.

Bilard machoniowy
w  d o b ry m  s ta n ie , je s t  d o  s p rz e d a n ia  

(gSgF“ W iadomość w Administracji 
(289-23-)

.C iasu.

Drzewo dębowe
opadowe,

ta k  w  łu p k a c h  ja k o tć ż  trz a s k i ,  s p r z e ­
d a je  z n a c z n e m i p a r ty a m i lu b  c z ę ­

śc io w o
Prowent Pleszowski.

W iadom ość n a  m iejscu w P le -
(1290 10-)szow ie .

Jeszcze jest
sposobność do wygrania 

z a  5 0  c e n t .  w. a.
przepysznej Wyprawy. 

W  yprawa ta
jest to

główne trafne Wielkiej Loteryi 
różnych przedmiotów, 

której ciągnienie nastąpi j l l ż  
dnia 22 Listopada.

Oprócz tego mogą być wygrane 
jeszcze 799 trafnych mniejszych, mia­
nowicie: wyroby złote, biżuterye, p łó­
tno, bielizna stołowa, cukier, kawa, 
wino szampańskie, drzewo, świece, itp. 
których wyliczenie tu dla braku miej­
sca jest niem ożliwe, które jednak 
w planie gry obszernie są wyszcze­
gólnione.

Plany gri  *4 do nabycia we wszy­
stkich lokalach sprzedaży losów bez­
płatnie-
Zarząd Loteryi Towarzystwa Dam 

rogy»ności dla Wiednia i okolicy, 
tadt Kćimthnerstrasse 903. 

I t t a r y a  T h e y e r .  
rrzetożoua Towarzystwa wowaętrznego 

miasta Wiednia.
I l e m - y k  t t  o t a u a . 

Sekretarz Towarzystwa.
S P E P 'C p r a s z a

Loteryę tę uposażoną 800 trafnemi nie 
m i e n i a ć z tą , której ciągnienie na­

stąpi już dnia 8 Listopada r. b.
W KRAKOWIE są Losy te nabycia 

u J ó z e f a  B a r t l a .  
(1409-2-8)

Dobra PR OSZ ÓWKI
p o d  B o c h n ią , 

do sprzedania, —  Bliższa wiadomość pod 
L. 77 na Piasku. _____ ( 1438-2- 6)

W Drukami „CZASU." Riądzca Drukarni, Antoni Rothcr.


